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Bracia Stojałowczycy! Przypominamy Wam, że Walny Zjazd 
Stojałowczyków w Krakowie odbędzie się dnia 23. października b. r. 
Program Zjazdu ogłosiliśmy w poprzednim numerze naszej gazetki. 
Przybywajcie wszyscy, gdyż to 10-letnią rocznica Śmierci pierwszego 
Naszego Wodza i Mistrza, — Do widzenia w Krakowie! 
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Rząd polski otrzymał decyzig Ligi | pozostają przy Nienicach, Cały obszar Pszczyśski, 


łudniowa część powiatu Zabrze, Oraz wschodni 


r . r ł 4 7 
Narodów W sprawie Górnego oląska, | skrawek powiatu Raciborskiego aż pe rawy 
z ; brzeg Odry przypadną Polsce. ` 
Rządy polski i niemiecki otrzymały tekst de- Jo aż o 
cyzji Rady Ligi Narodów w sprawie Górnego cca u 
Śląska podany już do wiadomości Radze Naj. | łaczego KS.-Stan. Stojałowski 
wyższej w Paryżu. Wedle tego tekstu przypadły- t š T 
by Polsce bezspornie następujące powiaty: | iA h | K 
~ Lubliniecki z miastem Lublińcem, Tarnowskie pOrąCZy Się £ 4iSZEU pó AKAM: 
Góry z miastem tejże nazwy, Bytomski wiejski ‘Wiadomo to dziś każdemu w Polsce, iż dx 
bez miasta Bytomia, około którego bezpośrednio wniej były dwa stronnictwa odrębne — jedno ks. 
przebiega granica, terytorjum przemyslowe  Kró- si RZ ie EE 2e pena 
` ze miało gi tężny w ma udowych i rœ- 
Maii Huty, Katowice wieś i miasto, powiat . botużezych w Galicji zachodniej, a drugie miało 
ybnik z wyjątkiem. zachodniego skrawka, przez za sobą lud w Galicii zachodniej i ludność kato- 
. który przebiegą linia kolejowa Racikorz— Gliwice licką w miastach. Od r, 1907 zaczęło sie narozu- 
c s 


m 


miłowanie między przywódcanł obydwu sion- 
— nietw, aż na wiosnę 1909 n przyszło do sojuszu 
f do założenia Związku ludowo-narodowego. 

Niejeden pytał dawniej, pyta i dziś, dlaczego 
to km, Sżojałowaki wyciągnął reką do wszechypo- 
laków, a nie do immych i dlaczego to na śmiertel- 
nej pościełi w ręce wszechpojalka Zamorskiego od- 
ğal to, co miał najdroższe w mwem życiu: gazetkę 
$ stronnictwo? 


Od: r 1906 redaguję „Ożozyznę*, oddaną w 
moje ręce przez założyciela stnonnictwa wszedł 
polskiego, Jana Popławskiego. Pamietam” więc 
lobrze te lata od 1907 do 10811, t } do śmierci 
i Popławskiego i ks. Stojałowskiego. Ka. Stoja- 
łowaki edwiedzał mnie i kilka razy w tygodniu 
w moim pokoiku nedakcyjnym w! Krakowie, ra- 
rem potem jeździliśmy na wiece i zebrania, na- 
zem układaliśmy plan pracy. 
|, W masie, tych długich rozmów ks. Btołałow= 
eki opowiadał mi ze szczegółami dzieje życia 
swego. W czaki opowiadania, stalle trzymał ołó- 
` wek wi ręce, rysował i pisał na papienach lub 
choćby na stole. Jednego ka, Stojałowkki zawsza 
zazdwościł wszechpolakom: uczonej młodzieży. 
Gdy widział w szeregach wszechpolskich setki 
i tysiące akademi , Betki i tysiące ludzi wy- 
kształeonych, którzy, nie wypierali się swego po- 
chodzenia, ale szli z zapałem między lud, aby tam 
zakładać czytelnie, kółka, kasy, domy ludowe, 
duwużyny, chóry, zawsze mankotno mu sig robiło, 
Nie jeden i nie dziesięć razy mówił on do mnie: 
oto klątwa mojego życia, że nie umiałem zjednać 
sobie takich, jak wy, pomoecników. Wam, mło- 
dym wszechpolakom, na wspomnienie czytelni, 
kółka świecą się tak oczy, jak innym na widok 
młodej i ładnej dziewczyny. Cobym ja mógł był 
zrobić w życiu, gdybym was choć z 10 miał w, da- 
wnych latach. 

Ej! Miałem i ja pomocników — mawiał Ks 
Stojałowski — bodaj im Bóg nie pamiętał tego, 
bo niektórzy SĄ już na Sądzie Jego. „Popatrz Pan 
wstecz: jadi mój chleb i Stapiński, był u mnie 
i Bojko i Średniawski i Potoeżek i Szponder i Da- 
niclak! A gūzie oni dziś! Zbałamuciłi dud, rozkili 
moją pracę,-zmarnowali ja! Co oni z ludem gro- 
bili! Sieją wiatry, a burza wszystkich zniszczy! 
I dlatego, gdy widzę, jak wielu drabów po. moim 
karku wspina się w górę, idę do was, wszechpoła- 
cy, be wierzę w uczciwość WASZĄ, bo wierzę W 
pracę waszą dła ludu. Z wami razem już życia 

dokończę. 

— Cieżkie miałem życie. Sam Pan widział, 
jaz w Rymanowie zwolennicy Stapińskiego * su- 
tanne na mnie szarpali. A kryminały, A oszczer- 
stwa! A przedewszystkiem ta nędza, która szła. 
zt mną przez całe życie, ten strach ciągły, że nie 
będzie za co wydać gazetki, że braknie na bilet 
kolejowy, aby pojechać na wice. Ciężko było! 
kie mimo to nie opuściłem rak, 
pracy. 4 


nie zamnzestałom . 
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== Co Wam, Ojcze, celem Życia było? — py- 
tam kiedyś. 

— (Ge? Naród, Polska! Jam nigdy w mem dłu- 
giem żych nie zawożał: huzia na wszystkich urzę- _ 
dników, huzia na wszystkich panów! Ja tępiłem 
i dotąd tępię złych urzędników, złych panów. 
złych księży, złych kudzi! Gelem życia mojego 
jest nadanie równych praw ludowi pracejącemu 
na wsi i w mieście: równych praw, ale nie przy- 
Prileju. Niech chłop i robotnik, ma równe-z uczo- 
nym i bogaczem prawa, niech w sądzie, szkoie 
i urzędzie będzie na równi x możnymi traktowa- 
ny! Dajmy mu w ręce wiedzę, dajmy mu dobre 
sakoły| Pomóżmy biednym, ale nie jałmużną, ale 
radą, jak mają pracować na chłeb, ułatwijmy im 
znalezienie chleba — a wtedy ten chłop i mobo- 
tnik pójdzie z całym namodem, zapłaci słuszny po 
datek i krew jako żołnierz odda za ojczyznę. Ja 
mie szczuję chłopa na pana! A wy wszechpolacy 
robicie to samo. Ja zakładałem „Sokota“, a Wy 
go dziś prowadzicie! Ja tworzyłem, kółka rolni- 
cze, a wy dziś to dtzłeło prowadzicia dalej, ja two 
ruyłem czytelnie, a wyście dali narodowi potężne 
Towarzystwo Bzkoły. Ludowej. To są prawdziwe, 
rzetelne i trwałe podstawy dobrobytu i równe: 
uprawnienia mas. Gdy dwóch ludzi dobrej woli 
Tobi to samo, muszą się zbliżyć i polubić. i dla- 
tego ja mam serce do was, mhie dobrze wśróg 
was, wy nie pozwoficie zginąć mojej pracy. 

— Nasza szlachta idzie na marne, a szkoda! 
Miała majątki, miała szkoły, miaża rządy w swych 
rękach! Mogła dużo zrobić dla narodu, gdyby 
* miała rozum i wiarę w naród. Wiara w areszt 
4 żandarma nie wystarczy. Klątwą spoczną na 
aich takie rządy, jak Badeniego i Puzyny. Komu 
Pan Bóg dał dużo, od tego dużo żąda! Gdybyż 
eni zrozumieli, że ii w ich interesie i dla. dobra na- 
rodu i przyszołści powinni ludowi pomóc i w 
w oświacie i w dążeniu do dobrobytu, jakżeż już 
dziś byłoby inaczej. A oni kłody mi pod nogi rzu* 
cali! Głupi panowie wywołali głupie stronn: ictwo 
chłopskie, ba ludowcy i Stapiński, tio- głupcy! Ty: 
le warci, co i niesumienni szlacheice! Jedni i dru- 
dzy widzą tylko eudze i własne brzuchy, jedni 
i drudzy chcieliby żyć kosztem innych. Powiadam 
Panu: nie daj Boże doczekać, aby przyszty rządy 
ludowców, będę gorsze od mżądów szłachecizich! 
Rządy jednej warstwy, dbającej tylko- o swój 
brzuch, zawsze będą nieszczęściem dla innych, 
Ja chce podźwienąć lud pracujący z nędzy i ugo- 
dłenia, ebeg mu dać równouprawnienie i współ- 
rządy, ja chee, aby nikt nie był od wpływu i wla- 
dzy usunięty i dlatego zwalczam i do śmierci. bę- 
dę zwalczał tak rządy wyłącznie szlacheckie, jak 
i rządy wyłącznie chłopskie, jak i PRE XO- 
botnicze. 

— Ja już stary, -niediugo umrę. Bax: i Twoi 
koledzy, macie życia całe przed sobą: paoswadźeia 
uczciwie i sumiennie dzieło moje dalej, a tępciB 
tych, którym brzach zabił dusze, uczeńrrość 1 no- 
zum. Dbałcie e Stojałowczyków, o tę SZALĄ MASĘ - 


— 
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bo Ja ich dobrze i uczciwie wychowałem, bo ja 
im zawsze prawdę, często gorzką rąbałem. Ko- 
cham ich, kochajcie ich i wy. Wierzę wam, nie 
zawiodą się na was! 

Takie i ime rzeczy po sto razy emawiał ze 
mną i z innymi Ś. p. ks. Stojałowski w ostatnich 
4 latach życia, Mówił mi w oczy, iż chee, abym 

» jak redhiktor pisma ludowego rozumiał jego qu- 
szę, znał jego cele, jego pobudki działania, bo 
to do dalszej pracy będzie mi potrzebne: 

A gdy umar i następca. jego, prezes Jan Za- 
morski na mnie włożył obowiązek, aby gdy on 
przebywak jako podwójny poseł do Sejmu i par- 
lamentu, we Lwowie lub w Wiedniu, pilnowania 
obok „Ojezyzny”, także i „Wieńca-Pszczółki”, 
nieraz myslałem nad tem; co mi mówił 6. p. ks. 
stolałowski i dziś po 10 latach z ręką na sercu 
powiedzieć mogę: dobrze on i mądrze obmyślał 
cobro ludu i dobrą „wybrał drogę. A naszym obo- 
wiązkiera jest dalej po niej kroczyć. 

Stanisiaw Rymar. 
z - 


RANIN NACZ 
ŁÓŻ ONNA DA 
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Cieniem 
$. p. Ks. Sian. Stojałowskiego 
w 10. rocznicę śmierci, 


Przez cate życie byłeś między nami 
głosząc idee wielkie i świetlane,.. 

fdąc Chrystusa naszego śladaraj 

Budziłeś ze snu rzesze zapomniane, 
Pakaleś do nich pod sirzechy siomiare, 
Oby nie spali cpowici mrokami 

Lecz szli za Tobą w dale wyzłacane 
Promieniem słońca; chociaż Twoje wrogi 
Ciernie i gady słali Ci pod nogi... 

Szedłeś jak pielgrzym nie dbając na gromy 
Co w Twoją siwą uderzały głowę, 

Co spalić chciały Cię ogniem Sodomy... 
Tyś szedł, by w ludzie stworzyć życie nowe 
Napełniać słońcem otchłanie grobowe, 

By powstał olbrzym i stał się ruchomy! 


> Żeby o Jego pierś Ci się strzaskali, 
Co mu grobową otchłań wykopali. 
Za to cierpiałeś i znosiłeś tyle! = 
. Gardzili Tobą wrogowie rzesz Ludu, 
Chcieli CE widzieć już w śmiertelnym pyte 
Bo się lękali, że przyjdzie dzień Cudn, 
* I że kwiat złoty błyśnie na mogile... 
Ba! nawet kościół ogłosił Cię święty: ki 
Żeś przewrotowiec, socyał — wykięty! 
Drogi Kapłanie! Ty Duchu Mocarny ! 
Coś nam wśród noóy świecił jasną zorzą — 
Whładłeś sam siebie na ów stos ojiarnh, 
Przed którym dzisiaj Twe wrogi się korzą, 


Co na Twą szyję czekali z obrożą; 
A dziś niech patrzą na Twój krzyż cmenłarny, 
Na którym widzim aureolę Bożą — 
I serc tysiące wieńcem go okala 
Tych serc, co żadna trucizna nie skala!... 
I żyjesz Wodza Wielki między nami! 
Duch Twój nam świeci, jak kolumna złoła; 
Nikt nas na drogach Twoich nie omani 
Nikt! Chociaż burza piorunami miota 
ldziem Twym śladem w Wyzwolenia wrota, 
Grób Twój zraszamiy serdecznemi łzami — 
Spiewając Tobie hymn wielki słoneczny : 
Niechaj Ci słodki będzie spokój wiecznył 
, '4 

Rydz Hobert. 

Bochnia, d. 18. IX. 49024, 


Do Braci Stojałowczyków 
w Żywieckiem. 


Proszę wszystkich Stojałowczyków i sympa- 
tyków Zw. Lud. Nar., aby na zjazd do Krakowa 
w dziesiątą rocznicę Śmierci 6. p. ks. Bt. Stoja- 
łowskiego przybyli. Gremjałnem przybyciem na 
zjazd musimy udowodnić, że nie zapomnieliśmy 
o Naszem Wodzn, który w Żywiecczyźnie dużo 
pracy poświęcił. Na grobie Jego musimy złożyć - 
hołd i wdzięczność za to, że nas porwał za sobą 
i oświeciwszy nas, prowadził przez dlugie Iśta 
do zwycięstwa Świętej idei lndowo-naredowej. 
Z każdej gminy powinno przybyć choć kilka osób. 

Przybywajcie więe na zjazd Bracia Stojałow- 
czycy od Ślemienia, Jeleśni, Łodygowice i wy 
z nad orawskiej graniey. Przywieźcie ze sobą 
wraz z hołdem dila swego Wodza, także SzcZerĄ 
chęć postępowania w życiu w myśl Jego zasad, 
a to będzie największem uczczeniem Jego nie- 
śmiertelnej pamięci. i 

A więc do widzenia się na zjeździe. 

Wasz Góral 0d Żywca 


Hołd Ziemi Tarnobrzeskiej 
prochom Ś, p. Stojałowskiego, 


Było to w roku 1910, kiedy to ówczesny pos 
z ziemi Tarnobrzeskiej, p. Wojciech Wiącek wraz za 
é. p. posłem ks. Stojaławskim urządził tu w powie. 
cie dwa wielkie wiece: jeden w Grębowie 2% wrze: 
gnia, drugi w Turbi 6 Hstopada. Ludu na tych we 
cach były wiolkie rzesze, chciwe usłyszeć 2 ust apt 
stoła ludowego słowa szczórej prawdy. Nie brak byte 
na tych wiecach i rozbijaczy, jak Ówczesny przes Lu 
dowców w tutejszym powiece, żyd, Mojzes) Kanarek 
i jego sekretarz p. Benedykt Łącki, ohecny prezen. 
*komósji ziemskiej w Krakowie | cała zagraja dydow 


skich 1 ludowcowych najmtów. Rozbijacze: ci mieli 


duż przy boku rozmyślnie poupijanych ludzi fi do- 


nsystencji Żanadrmów, którzy miell polecenie ustne 
od swych przełożonych i wyższych władz aresztowa- 
na Da wiccu w Turbi posła ks. Stojaotwskiego i je 
go sekretarza p. Józefa Matłosza. Lecz żandarmi wie 
dząc zaraz przy rozpoczęciu wiecu zdecydowaną i gro 
żną postawą zebranych, zamiechali aresztowania, 

W następnym roku, t. j. 1911, nastąpiły wybory 
flo par amentu. Żydzi z Kanarkiem i ludowcami, bo- 
jąc się aby ponownie na posła nie został wybrany 
p. WG, oczernii go zapomocą Mośka Kanarka 
o jake z patea wyssane konszachty z żydami, w 
sprawie koncesji szynkarskieh. I chociaż p. Wiącek 
ika skarżył. Mośka Kanarka i innych żydów'o oszczer- 
stwo i aszczercy byli ukarani kilku m esięcznym aro- 
sztem, jednak zanim proces -się ukończył, ciemniej? 
szym i łotwowierisejszym oszezercy zakręcili głowy, 
zwlaszcza, Że proces przed wyborami nie był jeszcze 
ukończony, Ke. Stojałowski widzące krzywdą p. Wią- 
cka a chcąc sprawę osztzerstwa osobiście wybor- 
com wyjaśnić, zapowiedzał razem z prof. Grabskim 
w maju 1941 roku pięć wiikich wieców przedwy- 
korczych w okręgu 45,.a to: w: Ulanowie, w Jeżowem, 
w Sckulowie, w Zaleszanach i w Chmfielowie. Na 
tych w cłkich wiecach stangii oko w oko, po stronie 
ksndydaia p. Wiącka, ks, Stojałowski i prof. Grab- 
ski, naprzeciw kandydatowi ludowców hr. Lasockie- 
ma. Ze wszystkich wieców wyszliśmy zwycięsko, bo 

nesi. wodzowie ks, Stojałowski i prof. Grabski odparli, 

narzgdy, intrygi |-oseczsrstwa, A lud w ugromrej 
w'ekszości poszedł do umy. za p. Wiąckiem. T gdyby 
nic kradzież glosów przez rządy. Bobrzyńskiego, był- 
by posłem p. Wiącck, Jakeż wrażenie musiało wy* 
wrzeć na ks. Stojałowskim i ujemnie wpłynąć na 
jego zilrowie. gdy się dowiedział o skradzeniu man- 
datu p. Wiącka i innych jego przyjaciół politycznych, 
W kilka miesięcy później dowiedziałom się ód $. p. 
Pintra OQwczarczyka z Rudnika 0. chorob e, ale już 
nie Wylęczalnej, wreszcie dzienn'ki doniosły wkrótce 
i e śmierci Ś. p. ks. Stojąłowsk ego. 

Dowiedziawszy się c Śmierci ks. Stojałowskiego, 
wyjechałem razem z pp. Laonem ©! -egorzukiem, 
Alatiem Zielńskim i jego żoną i Andrzejem Kępą 
na pogrzeb do Krakowa. Opis pogrzebu zostawiam 
komu intemu. Bylem świadkiem naocznym tych wie- 

ciw i pogrzebu, jak również i wiecu żałobnego po 
pogrzebi» w sab. Sfszałackiej, Byłem również świad- 
Kiom Wuz ierstw, rzuczaych przez ludowców na nic- 
go za jego Życia. tyłem też świadkiem, jak ci sami 
hudewcy, po śmierci á. p. ks. Stojałowsk ego, głosili 
hymny pochwalne na jego cześć, chociaż obecnie 
zwalczają Jago.ideję, dalej prowadzoną przez jego 
następcę posła Zamorskiego, I ta ohydna zbrodnia 
swyrodniałych przywódców zbałamuconego ludu. ma 
swcje ujemne następstwa i dopóki ci, którzy zadrę- 
czyli á, p. ks. Stojałowskiego nie nawrócą się i nie 
wstąjią w szeregi Jego ideji wyznawców, będzie cią- 
żyć pomsta Boża na naszym narodzie po'skim i całej 
naszej Ojczyźnie. 

Kończąc w dziesęciolecie Śmierci nieodżałowane- 


"By włożył na skr 


a 


go opiekuna ludu, składam w imieniu- wszystkie 
Jego zwolenników hołd Jego prochom w tej ziemi 
tarnobrzeskiej, którą tu tylekrotnie zdeptał swo mi - 
nogami, aby oświeciś współrodaków. Dla tego to lud 
we wsiach powiatu Tarnobrzeskiego w Turbi i Maj- 
danie Zbydniowskim wystawił mu pomniki. Pomniki 
te stać będą na straży jego ideji, prowadzonej przez 
jego następcę posła Zamorskiego, boé musimy wie- 
rzyć niezłoronie,, że przyjdzie dzień, w którym lud 
polski zdejmie łuski z cczn i chwyci się sztandaru 
Ą p. ks. Stojałowskiego, a który go nigdy nie zawie- 
dzie i nie zachwieje. Michał Piwowar. 


NN 


ULNA YZANŇ ZZ ANN ZZ OLANN 


Ks. Stojałowskiemu. 
W 10. rocznice jego ómierci, 


Gdy naród polski, wtłoczon w kajdany, 
Jęczał w niewoli — w strzępy podarty — 
Glos jego modłów był wysłuchany: 
Wstęp mu do nieba został otwarty. 
Między lud polski siał Bóg proroki, 
Aby budzili w narodzie ducha — 
Niebiańskie nad wim otwarł obłoki — 
By mu zstąpiła do serc otucha, 

Otucza wieka, że Bóg kochamy, 

Co o najmniejszym tworze pamięta, 
Skruszy niewoli ciężkie kajdany — 

I narodowi członki rozpęta. — 


"I powstał prorok — nadludzkiej chwały -= 


Ksiądz Stojałowski, co lud do czynu 

Wezwał — potężny. = lud polski cały, 
— „Włenieq” z W te — 

I śmiało ruszył do walki z wrogiem — 

Walki zwycięskiej ze złem — z ciemnotą == 

Z każdym najmniejszym ludzkim nałogiem — 

Pychą — lenistwem =- ludzką głupotą! 

I naród powstał — za wodzem ruszył — 

„Wienłac” laurowy włożyt na skronie —. 

Własnej ciemnoty kajdamy skruszył — 

Krzyż Chrystusowy pochwycił w dłonie, i 

Zabłyska znowu gwiazda wolności — a= 

Bo lud do czynu śmiały — gotowy — 

Stanowej — chamskiej — zbył się podłośa, 

Jest odrodzony — i całkiem nowy. 

Ksiądz Stojałowski zdziałał to czynem, 

Że lud i naród z sobąę złączeni — 

Że chłop — tobotnik — Polskim się synem 

Odtąd nazywa — i sam się mienł, 

Ksiądz Stojałowski w,„Wieńcu” laurowym -a 

Jak „Pszezółka” skrzętny i w dzicń i w nôty == 

Karmił lud chlebem — żyznym I zdrowym — 

Chorych uzdrawia? — z ducha niemocy. 

Niezmordowany i niestrudzony — i 

Biega} — jak „Pszezółka”, co zbiera miodek * = 

Z wioski do wioski — na wszystkie strony — , 

%ępiąc wśród ludu złego zarodgk. 

Nie pytał, czy to chłopek — ezy panek — 

Każdemu prawdę wyrąbał w oczy — 


Każdy się przed nim kładł jak baranek: 
Wszystko przeniktał umysł proroczy. 

Niestety, ludzka — podła złośliwość — 
Bardzo niechętna jego misji — 

A przedewszystkiem zazdrość — i mściwuć — 
Sznur zawiesiła — ma jego. Bzył: 

By go czemprędzej zgładzić ze świata — 

Jola go ścigać — i prześladować: 

Biedny, męczennik, przez długie lata 

Przed siepaczami musłał się chować! 

Wreszcie przemocy — uległ — niestety —- 
Ksiądz Stojałowski — s znoju i trudu, 

Zanim potrafił dobledz do mety — 

Padł pośród waiki — apostoł ludu! — 

Dziś jego śmierci święcim rocznicę 

Razem na groble —.my ludu syny — 
 Rładąc mu „Wieńce” na popielnicę. 

I rozważając życie i czyny: 

„Mistrzu!* — wołamy — „dziś naród cały 
Składa Ci hołdy za Twe męczeństwo — 

I w Twoich enotach — zatopion caly — 
Czerpie do pracy — eilę i męstwo! 

Cześć Ci po śmierci, coś cierpiał srodze , 

Za życia swego od własnych braci — 

Coś po ciermistej wciąż stąpał drodze, 

Którą Ci siali — ciemiami — kaci! 

Niech Duch Twój — wielki — zawładnie nam! 
Natchnie nas wszystkich Boskim zapałem, 
Eyśmy się garli do pracy sami — 

Tobą przejęci, duszą į ciałem! 

Tobą przejęci, Wodzu jedyny, 

Twoją nauką — Twymi czynami — 

O to Cię prosim — my ludu syny: 

Wstaw się u Boga, Mistrzu, za namit* 

W Sierczy, dnia 16 października 1921 r. 
LUDWIK MŁYNEK. 


ESANS NNSS 


Co robią ludowcy? 


(Pod sąd rozumnych ludzi). 


„Artykuł powyższy pisany ręką ks. Stojałow- 
skiego przed 23 laty, podajemy na dowód, że lu- 
dowcy. nigdy nie dotrzymywali umów. 

„Wiadoma jest wszystkim bajka o owcy i wil- 
ku. Wiik pił wodę u góry biegu wody, a owca ni- 
żej — a przecie skarżył się wilk na to, że mu owca 
wodę mąci. 

Tak działają ludowcy, nie od dzisiaj, tylko od 
początku swego zjawienia się w Galicji. 

Ruch ludowy rozpoczął się na lat 15 przed 
zjawieniem ludowców, a właściwie Wysłoucha w 
Galicji, który jest ojcem ludowców. Ruch ludowy 
od początku oparty był na Ewangielji i zasadzie 
ohrześcijańskiej, choć o tem się mniej mówiło, bo 
nie było nikogo, ktoby temu się sprzeciwiał. W ro- 
ku 1889 zjawił się Wysłouch z swoim „Przyja- 


cielem Ludu“ — i on to pierwszy ogłosił, że lud 


izeba, oświecać i podnosić — bez religji, a nar 


sx 


wot, Że dowi wtedy lepiej będzie, gdy Będzie 


- mniej religijnym. 


Gdy ludowiec Wystouch chciał ruch ludowy 
ka z Chrześcijaństwa”* musieliśmy głośno 
wyraźnie zatwierdzić, że stoimy. na gruncie chrze 
ścijańskim. Ludowcy, wtedy po tag pierwszy krzy- 
knęŃ: „Rozrywacie jedność! — Wy mącicie wo- 
dę!* — choć oni to zamącić lą przyszli. 

W r. 1895, gdy ks, Stojałowski był w więzie- 
niu, Jludowcy wyzyskali okoliczność — i prowa- 
dzi agitacją wyborczą sami, wszędzie zasłania” 
jąc się przed ludem, że oni bronią ks. Stojałow- 
skiego — i zgodnie » nim działają. Pamiętają do- 
brze ludzie, jak wtedy Stapiński bronił ks. Bto- 
jałowskiego i wołał: „On tu powinien być! gdzie 
gest on? My z nim zgodnie działamy”. 

Lecz zaledwie wybory sejmowe się skończyły, 
ten sam Stapiński objechał wybranych posłów sej- 
mowych i namawiał, aby nie słuchali ks. Stojałow- 
skiego — i odrzuciwszy „chrześcijańską” nazwę, 
zostali „łudowcami”. 

I na pociechę stańczyków, a na niepowetowa- 
ną szkodę ruchu ludowego, udało się spółce „Wy- 
słouch-Stapiński" mozdzielić posłów-włościun na 
dwie partie w Sejmie, osłabić siłę ludu, aby za- 
twierdzić istnienie „łudowców*. 

A eboć oni to w r. 1806 roziargałi lud pszcz 
utworzenie dwu klubów ludowych, przecie znowu 
wołają: „To Stojałowski robi niczgodę! — on ma- 
ci modę”. e 

Tak gamo ma Bię teraz ze zjednoczeniem stren- 
nictw ludowych. Gdy się”punkia zjednoczenia 
układało, czuli to i oświecsńsi włościanie (dowe- 
dem tego listy Jopka z Bliznego 1 Miśkiewiezai 
z Chrzanowa, oraz innych), że zjednoczenie niema 
dobrego fundamentu, bo ludowcy nie zgodzili się 
na jedną nazwę i na jeden program. 

Za parę miesięcy istnienia Zjednoczenia po- 
znaliśmy dokładnie, źe ludowcom przy zawarciu, 
Zjednoczenia chodziło głównie o to, aby nam na- 
rzucić komendę „Wysłoacha-Stapińskiego" — a 
przy wyborach przy naszej pomocy, zyskawszy, 
więcej mandatów, w Sejmie Dr. Mikołajskiego wy-' 
sunąć na członka Wydziału krajowego. 

Żaden z tak zwanych chłopów-ludowców nie 
miał głosu w Wydziale Ziednoczenia; komenda 
szła ze Lwowa, a jak się okazało, nawet posło- 
wie Bojko i Krempa, pomimo, że uchwalili spółnia 
z naszymi posłami wstąpić do Koła polskiego, mu- 
sieli swoją własną uchwałę cofnąć i onej się wy- 
przeć, nie dlatęgo, że chłopi lub rada stron. lud. 
im to kazała, ale jedynie i wyłącznie dlatego, że 
Stapiński i Wysłouch — bez rady stron. ludowe- 
ga, t. j. bez włościan to im nakazali. 

Pod tak „ślepe posłuszeństwo“ dwu przewod- 
ców ludowców nasze stronnictwo poddać się nie 
mogło — i dlatego mając za sobą uchwałę dwu 
posłów ludowców i rady stron. chrześć. lud. posło- 
wie nasi wstąpili do Koła polskiego, zostawiając 
ludowców z ich komendą Iwowską na boku. 


PR 


we” 


CSRi" zacząt talk ks. Stojałowskiego, 


— 

.. Atol bierzemy na świadectwo „wszystkich tu- 
7 dzi rozumnych i 
piiśmy do Koła pol. wbrew woli komendantów 


sprawiedliwych, że chociaż witą- 


lwowskich, nie zaczepialiśmy ich osobiście ani też 
stronnictwa. ludowego. 

Nawet, gdy „Przyjaciel Ludu" i „Kurjer lwow- 
jak posłów 

naszych i eałe stronnietwo nasze: napadać — nie 
odpowiadaliśmy na te napaści. 

Gdy rada naszeno stronnictwa zebrała się w 
Rzeszowie i nad kandydaturarai - pośclskiemi się 
zastanawiała, nie postawiliśmy żadnego kandy- 
data przeciw ludowcom. ani w powiatach, którć 
w myśł Zjednoczenia miały pozostać ludowcom. 

Czyniliśmy to wszystko, aby ile z naszej stro- 
ny nie wywoływać wolny w obozie ludowym. |. 

Tymczasem rzypatrzmy się, co zrobili hu- 
dowey? 

1, Przyjąłt Kubika, któreguśmy zn blużnier- 
stwa przeciw Chrystusowi wykluczyji. a Stapiń- 
ski napisał Kubikowi iist otwarty pełen kłamstw, 
zwrócony przeciw naszemu stronnietwu. 


2. Temže Stapiński z Kubikiem i socjalnymi 


demokratami przyjechał do Białej, aby w tym po- 
«wiecie, w którym ludowea zaledwie na lekarstwo 
by znalazł, wywoływać miepekój i stawiać kan- 
dydaturę Grygierca przeciw naszemu stronnietwu. 

„8. Do Bocimi znowu zjechał ludowiee Ołszew- 


„ski t rozpoczął agitację przeciw km Stojatowakie- 


mu i rozpuścił pe tym powiecie płatną szajkę swo- 
ich agitatorów. aby lud bocheński odwrócić od Es. 
Stojałowskiego, a namawiać za kandydatem lu- 


_doweem, jakimś łupiskórą ludzkim, bo notarial-. 


nym koncypientem| 


SZpZĘŚĆ wam Boże, Gracia Ghłopi, 


„ Wiele nadzieji daje: mam do myślenia na przy- 


szłość żywiołowy pęd. chłopów do. handlu.i prze- 
mysu w Żywieckiem. Coraz więcejludzi wkłada 


_ swój zaoszczędzony grosz w handel i przemysł. 


I tak ostatnia spółki elrłopskie przystąpiły do 
bndowy pił parowych, np w Lasie, Gilowicach 
i Lachowieach. W EŁasie obok piły parowej sta- 
nie także bardzo: potrzebna dla. okołicznych wsi 
fabryka gontów. Na czoła spółki. steją. energiczni 
i zabartowani w trudzie ehłopi, „Jak Piotr Lenart 
i Kasper Bargiel. Także coraz więcoj kupców pol- 


_gkich zajęło. się skupom. wyrobów przemysłu drze- 


wnego, który się u nas bardzo rozwija i ma 
doki jeszcze większego rozwoju, jażcli rząd przyj- 
dzie drobnym wytwórcom z pomocą materjalną 
i nauką, celem udoskonsłenia niektórych gałęzi 
drzownego przemystu. Odruchowi chlopskiemu, 
mającemu na ceiu wyrwanie handlu i przemysłu 
7 rąk żydowskich, życzę z całego serca Szczęść 
Bożel 

_ Szczęść %am Boża, Bracia chłopi za 3 że nie 


Eann bezużyteczne guosza w skrzyni. za to, 


że nie obawiaeze się draka 26. swoim lriwia- 
wo zapracowanym groszem i dziecie go w hande 
i przemysł, czem. przynosicie sobie większy do- 
chód a społeczeństwu pożytek. Naśladmicie chłopi 
dzielnych górali w. Żywieekiem! 


Góral od Żywe, 


kaiowanie skarbu państwa. 


Rządy Witosa, nieściąganie podatków, TCA- 
nie pieniądzmi na prawo i lewo, postawiło pań-. 
stwową gospodarkę na progu przepaści, a lu- 
dność doprowadziła do razpaezy, Doszło do: tego, 
żeśmy za granieą nio już kupić nie mogli. Totej 
rozległ się po calej Polsce głos potążny całej są 
dności, nawołujący do odwrotu, do ratunku, do 
naprawy zła, 0 

Nowy minister skarbu, dr. jerzy Miehateki, 
przedłożył Sejmowi projekty ratowania skarbu 
państwa. Poza 12 przykazaniami, na ogół słu- 
sznemi, wystąpił on z projektem ściągniacia z 0- 
bywateli w ciągu 4 tyzadni jednorazowej daniny, 

Danina må być następująca: 

1. W Galicji każdy płacący podatek. grunto- 
wy i podymny (domowo-klasowyj zaplaci jedno- 
razowo 850 razy tyłe, ile zapłaci” za rok 1920 
bez dodatków do podatków. Wyniesie to około 
2—4 tysięcy marek od morga i 600—2000 marek 
od domu. 

2. Płacaący podatek domowo-czynszowy Z4- 
płacą 80 razy tyle, co w r. 1920. 

3. W miastach płaeący podatek domowo-kla- 
sowy zapłwcą 80 razy tyle, co w r. 1920. 

4. Płacacy podatek zarobkowy zapłacą 80 
razy tyle, co w r. 1920. 

5. Banki, spółki akcyjne, zakłady przemysło- 
wo i t. d. zapłacą jednorazowo 15 proc. całego” 
swojego „majątku (więcej jak siódmą część). 
Składki po kasach są nietykalne i od nich się nie 
płaci daniny. 

Mieszkający w cudzych domach zapłacą je- 
dnorazowo tyle,, iłe właścicielowi zapłacą za dwa 
lata. 

7. Posiadacz samochodu małego zapłaci 750 
tysięcy marek, większego 1 miljon. 

Daning tę ściągnąć mają w ciągu 4 tygodni 
urzędy pmithe. Gminy. dostaną na koszta 8 pro 
od ściągniętej sumy. 

Projekt powyższy przeszedł przez pierwsze 
czytanie w Sejmie i został jadnomyślnie odesłany. 
do Komisji skarbowo-budźetówej dla szczegóło- 
wego rozpatrzenia, Nie bylo w Sejmie ani jedne 
go Stronnictwa, któreby przeciw tej danłule pro<' 
testowało, I ludowcy wszystkich trzech „kolorów. 
i socjaliści i nawet żydzi za, tem głosowali. A trzæ 
ba dodać, że po tej uchwale przyjdzie kolej na 
dorobkiewiczów wojennych, ustawa o podatkach 
na. nich już jest gotowa. 


W najbliższym tygodniu Komlsja skarbowo- 
hudżetowa projekt przegłądnie i ułoży, poczem 
Seim ostatecznie go uchwali. Do grudnia ma hyć 
cała sprawą zakończona. - 

Oezywiście w Komisji będą długie targi, aby 
wymiar daniny jednym zmniejszyć, a drugim po 
większyć, Być może, że się eoś ł uda zmienió, 
ale niewątpliwie sam projekt będzie uchwalony, 
i w listopadzie danina będzie ściągniętą. 

Jak ona jest ciężką, podają, ża takt Göts 
w Okeeimiu zapłaci ponad 150 milionów, taki hr, 
Baworowski 180 riljonów, Potocey po 100.. mi- 
łionów i t. d. Ale i chłopi zapłacą dość. 

Gdy już Sejm ostatecznie ustawę tę przyjmie, 
podamy ją całą do wiadomości czytałników. 

Przez, czas wojny odwykliśmy od płacenła 
podatków, ciężko też niejeden teraz narzekał 


* badzie na obecną daninę. Ale trudno, zapłacić 


trzeba, na to nie ma rady, gdyż to czynimy dla” 


dobra państwa, a więc i nas samych, , 
Stanisław Rymar. 


W wykonaniu reformy rolnej. 


W dzienniku nuśtaw ogłoszono rozporządzenia 
Rady ministrów w sprawie oznaczenia części pań- 
siwa, w której nadwyżki gruntów ponad 64 
hektarów podlegają przymusowemu wykupieniu 
na cele przeprowadzenia reformy rolnej. 

Przymusowemu wykupieniu podlegają: 

T. Nadwyżki gruntu ponad 60 hkt. a) na car 
łvm terenie woj. 
stepujących powiatów: będzińskiego, częstochow- 
skiego, łódzkiego, chrzanowskiego, podgórskiego0y 
krośnieńskieso, drohobyekiego; 

b) na terenie gmin: Bolesław, Sławków, O- 
grodzieniec, Rabsztyn, Kruozyce, Jangrod i Wob 
prom, leżące w powiecie olkuskim, Duraczów, 
ikniżyn, w paw. koneckim, Bodzechów? Chmielów 
w pow. -opatowskim, Bliźne i Skorowce w pow. 


_ naszczewskim, Nemojowa i Jazowsko w pow. no- 


wosądeckim, orties, Nagórzany, Gliwnik, Klę- 
ezany, Bibusza i Kobylanka w pow. gorlickim, 
TŁ Nadwyżki gruntów ponad 400 hkt.: na te- 


_ renie województw: nowogródeckiego i poleskie- 


w eałości; na terenie powiatów: lubowelskie- 
go, kowelskiego, łuckiego, część powiatu ko- 
wieńskiego i ostrogskiego, położonych na wschód 
od rzeki Horyń, następnie na terenia powiatów 
grodzieńskiego, wołkowyskiego,  jułowieckiego, 


pleszewskiego, kepińskiego, ocholanowskiego, ja 


rocińskiego, ostrogskiego, wrzesińskiego, witkow- 


skiego, mogilińskiego i inowrocławskiego, a wre- ' 


Bzcie w Row. kurowskim, padwórmiańskim, pe- 
czeniżyńskim, bohorodczańskim,  dóliniańskim, 
skolskim | turezańskim, 

IL. Na pozostałym terenia Rzpitej polskiej 
podlegaj ją przymusowemu wykupowi , nadwyżki 
ało ponad 180 hki. obszaru, 


śląskiego, oraz na terenie nar - 


Hu, eń otii 


nie zabiorą Ci pieniędzy, 
jeśli złeżysz je 
W Pocztowej Kasie Oszczędności. 
W każdej chwili i w każdym 


urzędzie pocztowym możesz 
złożone pieniądze odebrać, 


WKŁADY słona 


Wnioski i i interpelacje. 


Intenetejā ia T Tahaczyńskiezo i towarzy- 
szy do P. Kierownika Ministerstwa Apzowizacjł 
w sprawie przydziału eukru dla pszczóń j 


Związek Towarzystw pszczelniczych wsehod- 
niej Matopolski we Lwowie, wniósł podanie o przy 
dział cukru dla pszczół do jesiennego podk armia- 
nia, do Rady Ministrów, do Ministerstwa Skarbu 
i do Ministerstwa Aprowizacji a nawet wysłał 
swoich delegatów do powołanych władz o rychiy 


_ przydział cukru białego na powyższy. eel. Jednak 


oprócz ustnych zapewnień konkretnego załatwie- ~ 
nia sprawy na razie nie doczekał się. 

Powszechnie stwierdzonem zostało, a także 
urzędownie przez Starostwa, że w czasie okwitu. 
drzew owocowych, akacyjnych i lipowych, było 
w nocy zimno 4, 5, 6 R., a wskutek czego kwiaty 
SĄCZy miodowej nie wydzielały, wschodnie wiatry 
i upał EI kwiaty, więc pszczoły nie mo- 
gły uzbierać miodu, któfego w kwiatach nie było. _ 
Wskutek tego grozi wielki upadek pasiekom, : 
a zatem atrata w rozwoju pszczelnietwa, zniszczo= 
nego poprzednio, wojną, a teraz głodem wskutek 
ES odnośnych czynników z przydziałem rh 
cukru. X 

Podpisani zapytują niniejszm Pana Ministia 
Aprowizacji: 

1. Czy może dać wyjaśnienie co się stało 
z przydziałem cukru dla podkarmianią pszczół 
i kto i w jakiej ilości go otrzymał? | 

2, Go zamierza uczynić, ażeby Związkom £ Toe 
warzystwom. pszczelarskim, żądana według vorzed- ` 5 


łożonych wykazów ilość cukru, bezpośrednio przy. 
dzieloną została? 


Wn'osek nagły Związku Ludowo-Narodowego 
o Rosjanach na siużbie państwowej polskiej,: 


Opinja publitzna na kresach wschodnich jest 
w najwyższym stopniu oburzona faktem, że na 
najbardziej odpowiedzialne stanowiska urzędowe 
są mianowani Rosjanie, między innymi znani z ha- 
niebnej przeszłości w służbie carskiej. Jeżeli wo- 
góle przy nadmiarze liczby urzędników w pierw- 
szym rzędzie narzuca sę właściwość usunięcia ze 
slużby obeych państwowości polskiej elementów, 
to zwłaszczą na kresach dawanie przedstawiciel- 
stwa autorytetu państwowego w ręce rosyjskie, 
jest wprost samobóilcze dla bezpieczeństwa Pań- 
stwa. Ludność kresowa, przywykła do wysokiego 
autorytetu władzy państwowej, ale widząc ją 
w reku moskiewskim musi tracić wszelkie zaufa- 
nie do trwałości panowania e na odzyska- 
nych terenach. 

Przyjmowanie zaś wogóle na służbę państwa- 
wą polską dawnych sług cawskich. zwłaszcza Mi- 
nisterstw spraw wewnętrznych, jak komendant 
policji w Brześciu, były generał carski i polie jant 
moskiewski Galle i Sprawiedliwości, nie da się 
niczem usprawiedliwić i dowodzi zaniku poczu- 
cia godności narodowej i elementarnego względu 
na przyzwoitąść u tych, którzy takie nominacje 
podpisują: stanowi ono groźne niebeznieczeństwo 
dla zdrowia stosunku ludności do władz państwo- 
wych, które w takich rekach nie mogą budzić 
ami szacunku, ani zaułania. 

Wobec powyższeżo Wysoki Sejm 
raczy: 

1. Sejm wzywa Rzad. aby niezwłocznie i bez- 
względnie usunął ze służby państwowej polskiej 
wszystkioh Ro: jan. którzy służyli w służbie car- 
skiej i dali się poznać z wrogeso stosunku do 
polskości i wolności obywatelskiej.. i 

2. Sejm wzywa Rząd, aby tych urzędników 
Rosjan, których nzna za posiadzjących kwalifi- 
kacje na urzędników polskich i'za dających tre- 
kojmię lojalności względem państwa. obsadził wy- 
łeznie poza terenem kresów wselzodnich. 


uchwalić 
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liaczego mamy ciepły październik? 


niż od dłuższego szeregu lat daje ® zauwa- 
żyć u nas pewne podniosienie ogólnej cieploty 
rocznej, która prze'awia się w znacznem podwyż- 
szeniu się temperatury latem i w mniejszej ostro- 
Kei mrozów zina. Eabie lato. jakiem się obecnie 
cieszymy, przynieslo również niezwwkłe. jak na 
październik. gorąco j} w związku z panującymi 
w lecie wielkimi upałami wzbudziło ogólne zain- 
teresowanie mczonych. 

Niektórzy meteorologowie- skłaniają stę do 
przypuszezenia, że chodzi tutaj o zjąwisko ko 


+ 


smicme, pozostające ; w ścisłym związku ze ZWO. 


stem energji slonecznej. Anriekki badacz przy- 
rody sir Olwer Lodge uzależnia tę spotęgowaną 
działalność słońca Od plam słonecznych i powo- 
łuje się na burzę elektro-masnetyczną, faka zda- 
rzyła się we wrześniu b. r. Według jego zapatty- 
wania, enereja słońca będzie się jeszcze wzmagn- 
ła tak, że możemy oczekiwać dłuższeco perjodn 


ciepła na ziemi, które dopiero za kilka lat dój 


dzie do swego kulminacyinego punktu. 

Bardziej jeszcze śmiałą hipotezę stawia me- 
teorolog Mariott, który również twierdzi, że świat 
znajduje się obecnie w najsorętszem stadium od 
czasu swego rozwo'u. Utrzymuje on, że perjocy 
lodowe obejmuią najwyżej okres 32.000 lat. a po- 
nieważ od ostatniego parjodu lodowego dzieli nes 
16.000 lat, przeto wiec znajdu'emv się u szczytu 
rozwoju ciepła. Po unływie zaś nastennych 16.000 


"lat temreratura ziemi zbliży się znowu do maksi- 


mum zimna. 

"Jaka jest jednak prawdziwa przyczyna teza 
zjawiska, nie wiemy. Wiekszość umaja się tylka 
przyrodą. która z macierzyńską dobrocią przed 
zgonem jeszcze czaruje oczy ludzkie niestycha- 
nym pizepychom barw i jak pocałunkiem koi cie- 
pla słoneczną pieszezotą. Mienią sie ieszcza barw- 
nemi plamami stroje kobiet, błyszczą oczy 
i dźwieczą uśmiechy dziewczece. a przed redak- 
«yinemi oknami. na tle nrześw'etlanego zachodza- 
csm słońcem złotewo listowia kasztanów: iak fon- 
tanna. szmaragdami bisca wytryska gibka, rm- 
chliwa, zabójczem tehnisniom jesieni jeszcze zda 
się nie dotknieta brzoza płacząca. 


Nowa piacówka. 


Nasze rzutkie i przeds'ębiorcze kupiectwó połskie 
w Ameryce, widząc trudności, na jakie głównie z po- 
wodu braku bezpośredni'eg o połączen'a finansowego 
natrafia handel pomiędzy mac erzystą ich ojczyzną 
a tamtą. półkula, stworzyło w Krakowie nowy wietki 
Bank pod firmą „Polski Bank Handlowo-Przemysło- 
wy, Spółka Akcyjna w Krakowie", mający służyć 
edlom Po'skiągo band'u i przemysłu. 

Ne zrażające sę olbrzymiemi trudnościami, tók 
w dzisiejszych warunkach trudnemi do przezwycię- 
żenia, przystąpił Prezes Rady Nadzorczej p. Roman 
A. Wandzel do realizacji powziętego planu i uzyskaw- 
szy lokał w Pałacu Bskupim przy ulicy Wiślnej 
L. 12, dog'ąda energicznie, aby prace adaptacyjne 
postępowały w iście amerykańskim tempie. 

Wskutek tego nowa instytucja otwartą została. 
dla klienteli już 1-go październka b. r. Ponieważ 
jednak biura nie zostały należycie wykończone. prze- 
to uroczyste poświęcenie planowane jest dopiero na 
1 listopada b. r. 

Nowy Bank ma przed sobą wszelk'e widoki żak 
najpomyślniejszego rozwoju, garaniowany doświad- 


czonem ‘kierownictwem pp. Wandzla į SroKowskiego. 
Ze swej strony nie wątpimy, iż instytucja ta, od 
razu na w'elką skalę zakrojona, nawiąże stosunki 


z kupiectwem Stanów Zjednoczonych ji stanie się no- , 


wym węzłem, łączącym sfery handlowo-przemysłowe 
obu półkul. 

Przytem z naszej strony musimy dodać, że w in- 
teresie naszej sfery kupieckiej leży, aby kupiectwo 
polske nawiązało z nią jak najściślejszy kontakt, 
a i w interesie naszych stosunków walutowych i pro- 
Liomów finansowych, jakie dziś rząd nasz ma do roz- 
wiązania, będzie leżało, aby frma ta, instalująca 
rhce kapitały w kraju mala szerokie poparcie, Cze- 
"o z naszej strony tej frmie życzymy. Kler nasz 
zypzumiał całą don osłość tej instytucji f'nansowej, 
gdyż przewielebny nasz arcypasterz udzielił mu po: 
mieszezenia w pałacu bskupim. . 

lomy iej staropolskie: „Szczęść Boże“ 


Korespondencje. 
Biała. | 


4.2ŻECNiE 19. RGCZNICY ŚMIERCI KS. STOJA- 
ŁOWSKIEGO W BIELSKU I BIAŁEJ, 


Dn'a 11 b. m. odbyło się w Domu polskim w Biel- 
kku zebranie mężów zaufania Związku Ludowo-Naro- 
domego i „delegatów Stowarzyszeń polsk ch w powie- 
c'e. Przybyli również delegaci z Kęt i powiatu ży- 
wieckiego. ; 

Po * referacie prof. Sierakowsk'ego j dyskusji 
uchwalono jednomyślnie dnia 23 października wziąć 
sramny udział w Zjeździe Stojałowczyków nad gro- 
“em ks. Stojałowskiego w Krakowie, zaś dnia 
R listopada bieżącego roku urządzić w Bielsku- 
Białej uroczysty ohchód ku uczczeniu X. rocznicy 
icnerci wielkiego Męczennika ideji chrześcijańsko- 
uarorowej. 

W schotę, dnia 22 października b. r. 0 godz. 6 
rano ódbędą się: w kościele parafjalnym w Balej 
- i E.elsku żałoine msze święte za spokój duszy Ś. p. 

ks. Stojałowskiego. 

Komitet ogan zacyjny apeluje do wszystkich 
zwolenników ideji ks. Stojałowskiego, oraz do wszyst- 
kich Stowarzyszeń w okolicy, zwłaszcza Straży po- 
£amnych, Pomocy Bratnich i Związków robotniczych, 
aby ze sztandarami tłumnie zjawili się w Białej dnia 
6. Kstorada b. r. 


Biala.B'elsko. 
WIEC PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH, 


W niedzielę 9 b. m. zwołano do Bielska do sali 
Strzelnicy wiec pracowników państwowych celem za- 
Rtanowienia sę nad położeniem materjalnem praco- 
wników państwowych, ich żądaniami i środkami, dą- 
żącymi do zrealizowana tych żądań. 

Prezydjum wiecu stanowili: Radca Chmura z Biel- 
Aka, dyr, Wierzbicki z Białej, prof. Sprecher z Cis- 


eale z zng 
sayna jako przewodniczący => a pp. Ehrlich z Biah4 
1 prof. Dr. Bencsz » Bielska jako sekretarze. Refa- 
rat o położeniu materjalnem pracown ków państwo* 
wych wygłosił asystent uniwersytetu z Krakowa p. 
Szymkiewicz, jako wysłannik * komitelu porczunie- 
wawczego stowarzyszeń urzędniczych. 

Referent w długim wywodz e przedstawił nędzi:6 
uposażenie i krytyczną sytuację pracowników pań- 
stwowych, a jako środek zaradczy wysunął postulat 
krakowskiego komitetu, by płacę wzgdnika państwo 
wego normowano n'e. wysokością mnożnika, ocz ve- 
ną, “korea żyta. Jako mm mum zażądał dla. każacać 
pracownika państwowego takiej płacy, która co mia 
sige równałaby się wartości sześciu korey żyta. Do 
tej płacy zasadniczej przychodziłyby jeszcze dodatki, 
zależne od studjów, w elkości rodziny oraz ilości. !at 
służby. -= 

By pracowników państwowych nie posądzaso tyl- 
ko o stawianie żądań: niepomiernych, komitot kra- 
kowski opracował równocześnie projekt ogólnej da- 
piny państwowej, polegającej na składanu na rzacz 
państwa tyle podatku od morgi, ile wynosi cena I 
ctentnara żyta. 

W końcu nadmieni, że dalszemu upef'edzen'u 
urzędników i niespełn eniu ich postulatów powinien 
kon'ee położyć strajk pracowników państwowych. 

Mowcą dodał także, że petite te zostały przedło” 
żone mia'strowi Miehalsk emn, który obiecał dać na 
nie odpowiedź w b. tygadn u, oraz, Że z akcją kra- 
kowsk'ego komitetu, zwłaszeza na punkcie strajku 
ne sclidaryzują się urzędnicy warszawscy orat urze- 
dniey zgrupowani w Zwięzku zrzeszeń urzędników 
(prezydjum p. Panek i Krajewski) w Krakowie, W ob- 
Bzernej dyskusji zabierali glos łczni mower. jak pp. 
Barański, Tżewaki, Sy precher, Palaczewski, Wierzbicki, 
M:kulsbi i inni 

Do Niemców przemówił po niemiecku p. Pala 
czewski'z Bielska, który w sposób wea'e przejrzysty 
i gwaliowny atakował rząd poiski i starał eę udo- 
modnić, że strajk pracown'ków państwowych szko- 
dy państwu nie przyniesie. Mewa jego, nacechówaba 
jadem i nenaw ścią do wszystkiogo, co rządowe 
i polskie, zrobiła przykre wrażenie — Wysłuchana 
jej jednak ze spokojem. Stala się jednak rzecz dzi- 
wna. Gdy dyr. Wierzbek' prostował fakta naprowa: 
dzone przez Pałaczewsk'ego i stanął w obronie pul- 
skości, zaczęli Niemcy wychodzić, a nadto na sali ża- 
częła sę zrywać burza, zarzucając mowcy wprowa. 
dzanie polityki. Ta nielojamość Niemców ł porskich 
żywiołów radykalnych została nap” ętnowana w Mo- 
wach pp. Mikulsk ego i Barańskiego. Z innych prze- 
mówień okazało się, że zebrani są za projektem To- 
ferenta poprawy bylu pracowników państwowych 
i za sposobem sanacji fnansów państwa, aie prze- 
ciw strajkowi, To też w głosowanu przesziy pierw- 
sze dwie rezalucje bez zastrzeżeń. Rezolucję w spra- 
wie strajku musiał referest złagodzić, stylizując ją 
w ten sposób, że trudne poołżenie materja:'ne praco- 
wników państwowych może doprowadzić de strajku. 
I tak złagodzona rezolucja ne znalazła jednomyślna- 
ści, przeszła R większością. Osobno zaprotestował 


przeciwko niej reprezentant Cieszyna (w imieniu 879 
pracowników famże) prof. Sprecher. 

Na. tem wee zakończono po uchwaleniu kiku 
drobniejszych rezolneyj. 

Z wiecu tego wyciągnąć należy szereg konsekwen 
eyj. Najpiorw okazuje się, że wśród niemieckich pra- 
cowników państwowych w Bielsku fest siny żywioł 
antypaństwowy i komunistyczny. 

Okazuje s'ę, że ręka rządu wobec tych panów jest 
za słaba, skoro taki p. Palaczewski (podobno prote- 
EOT) pozwala sobie na wystepy  antypaństwowe. Prar 
cownicy państwowi w państw e polskiem nie umieją 
do dziś po polsku. Tego nie ścierpianoby w Czechach, 
Rumuniji lub Jugosławii, a nawćt w Rosji Na wiecu 
był brak kontroli, toteż znalazły się tam żywioły, 
które uciekały przez okno przedsionka, gdy WwSspo- 
mniano, że są na wiecu także i miepracowmicy pañ 
stwowi, — W końcu zaznaczyć należy, że wysłannik 
krakowskiego komitetu p. Szymkiewiez, jest wysłan- 
nikicm grupy, która za wszelką cenę chce popehnąć 
pracom ków państwowych do strajku, by państwo 
tak dziś skołatane rządami Witosa ostatecznie po- 
grążęć w anarchji i ośmieszyć przed zagranicą. Przed 
taką niecną robotą należy ostrzec ag pan- 
stwowych ri otylko w interesie państwa, He ich sa- 

mych. W slabem i chorem państwie i im bądzie go- 
rzej. 

Nie brakło i momentów komicznych. Kiedy uchwa 
nino rezolucję o steln ejszem uwzględnieniu D 
wiciclstwa w Sejmie miast — jako miejscowości, gro- 
madzących pracowników państwowych w masach 
fo zmiane w-tym kieronku ordynacji wyborczej, 
przóciw tej rezolucji oświadczyła się tylko jedna oso- 
ba, wielkość (na metry mierzona — przyp. zecera) 
znana na brukn bialskim. „prezes“ grupy ludowców. 
-Pan ten, b erze pieniądze państwowe — i chętnie gdy 
trzeba mieni się urzędnikiem — ale interes urzędni- 
czy nie go nie obchodzi. Grunt przynałeżność do lu- 
dowców. Toteż jest celem ogólnych drw mek! 

Sapienti sat! Uczestnik. 


REZULTAT WYBORÓW DO KASY CHORYCH 
è W BIAŁEJ. i 


Przed tygodniem odbyły się wybory do Powiato- 
wej Kasy chorych w Białej, zarządzanej dotychczae 
przez komisarza rządowego p. Gubattę. Pan ten 
swego czasu shrżył ślepo Austrji ze szkodą Polaków, 
a dziś uczepił się socjalistów i żydów. również ze 
szkođą polskości. Wybory całe przygotował i przepro- 
wadził z jawną partyjnością, nie cofając się przed na- 
dużywaniem swej władzy komisarskiej. Dzteń wybo- 
rów wyznaczył ha święto, chociaż ogromna większość 
robotników chciała mieć wybory na tygodniu. 

Komisja wyborcze złożył z samych prawie socja- 
listów i żydów. Osobiście zrywał r murów ogłoszenia 
chrześcijańskich robotników, a na latach wyborczych 
opuścił cotki syboriów niesocjałistów. 

Wobca wgo + grupy pobotników zyskali socjaliści 
19 mandatów, chrześcHańaka organizacja 10 manda 
ków, mperowsy A mandaty. 


PEDRA 
sa i 


m. " 
Natomiast z ger pracodawadw przeprowadzili 
socjaliści tylko 4 żydów. Strona przeciwna zyskałw 
10, względnie 11 mandatów. Zatem cała Rada Kasy 
chorych ma. 22 żydosocjalistów i 23 ebrześeijan. Zwy- 
" cięstwo socjalistów spowodowała głównie opieszałość 
robotników chrześcijańskich, którzy w małej liczba 
stawili się do głosowania. 


a Dankowice, pow. Bialski, 


LŁUDOWCY WYWQŻĄ PIENIĄDZE Z KRAJU I OB- 
NIŻAJĄ WALUTĘ POLSKĄ. 


Mamy tu wielkiego krzykacza i agitatora hudowco- | 


wego niejakiego Jana Płazę, który chciałby WĘZySte 
kich przerobić na ludowców, bo wedle niego tylko 
ludowcy naprawdę umieją gospodarzyć w paźstwie 
i oni jedyni są uczciwymi ludźmi, 

Nie bardzośmy temu włerzyli, ale dziś przekona- 
liśmy się maocznie, że ludowiec Plaza rzeczywiście 


umie dobrze gospodarzyć, niestety tylko sobie na po< 


żytek a Polsce na. zgubę, 


W ostatnich czasach rzucił się razem z Żydami do 
wywożenia z Polski pieniędzy, ale wnet mu się noga 


pośliznęła. Dnia 18. października b. r. posterunkowy 


policjł Karol Gawroński i Józef Joźwin przyareszio- 
wali p. Jana Płazę w chwili, gdy przemycał za gra- 


aico 1.300 keron austrjackicu w srebrze į jeden mion 
marek w banknotach, Ludzie opawiadają, że Płaza już 

miejeden taki transport przemycił z Polski do Niemleo | ź 
i do Czech. Z 


Kęty... 


"mA 


JAK SIĘ SOCJALIKCY ZAKRADALI DO KET © 


Z ehwlą zerganizowania w Keach siinego Kole © 


Związku r.ndcwo-Narodcw=go pod dzielnem przewod: 


nictwem ka. profescra Wądolnego 15507 Ówłerzyka 3 ss 


socjaliket stracie w Kętach erunt pod nogami. Raz {i 
przyszli ořťwarc:ie na nasz wiee i] odośli ze zmytą 
głową. Odtąd rie mieli odwagi ani zaczeplać nasze 


wiece, ani też zapowiadać swoich zgromadzeń. — ZĘ: 
Dna 2€ września b. r. wzięli gię na podstęp. 


NERO wziąć Kęty niespodzianie. Zgromadzenia nid 
ili publ cznia 


„ ale przyjechawszy z całą paczką 


rozbijaczy z Białaj taż z dwoma posłami, kazali ohe 


bnić zgromadzenie na rynku. Ludność miejscowa baz 
wiła przeważnie o tej porze w połu. Jedmakże cie 
kawsi poszli na zgromadzenie do Sokoła. Nai 
strój odrazu był dla towarzyszy bardzo nieprzyhylny, 


pozwolono jednak mówić p. Czapińskiemu, który kli 5 


mał jak najęty, a w końcu poddzł pod głosowania a 
rezolucję. Obywatele Kęt zażądali wówczas otwarcia 


dyskusji nad zgłoszoną rezolucją, ponieważ, jak słu 


sznie twierdzili, mogą się znaleść na sali osoby, które 
są innego zdania niżeli p. poseł ©zapiński i zechcą 
cyk powiedzieć z innego dzbanka. Bocjaliści 23 
się dyskusji i dlatego nie chcieli się na nią zgodził 
wykręcając się sianem, jakoby czasu nie mieli. Wo 
bec tego rezolucję odrzucono, a panom sotjakiog 
poradzono czemprędzej z Kęt sią wynosić i jeśli cząę 


_ Tak nie powiodła się im ukradkowa wyprawa na 
Kęty. Tem mniej uda się przyjazd zapowiadany, na 


" który zresztą czekają Kętczanie na serja. 
R Zamorszczyk, 
È Kociubińce, pow, Husiatyn, 


LUCOWCOWE PANOWANIE, 


E Decamy jeszcze Szanowiym Czytelnikom „Ojazy- 
zuy” kilka naszych uwag o wiecu Piastowców w Ko 
A pyczyńcach, Dnia 15 sierpnia jest zawsze w Kopy- 
y czyńcąch wielki odpust. Na ten odpust poszły nasze 
i Kociubińce calg gromadą. Po sumie poszliśmy na. wiec, 


- Gheemy wam Szanowni Ozytelnicy „Ojczyzny” opisąć 


_ tusny na tym wiecu słyszeli i jakię były nasze wra- 
 żuńia. Najpierw mówił długo o reformie rolnej poseł 
Szwigjeł. Po Szmiglu wystąpił 1a mównicę p. Rybak, 
_ który dzień przedlem tak pięknie mówił u nas w Ko 
 ciibińcach © jedności narodawej i o pracy dla Polski 
byliśmy ciekawi, co dzisiaj powie — miestety nie nie 
uwyszeliśmy, bo gdy tylko p. Rybak wspomniał, że 
nie jast Piastowcem, a mimo to chce coś powiedzieć, 
powstał taki krzyk i halas, że p. Rybak musial zejść 
z mowniey. Bardzo nam się to ludziom z Kociuciniee 
d mie pedobało, bo jeśli jest wiee publiczny, powinno być 
wolne mówić każdemu. Jeśli p. Rybak chciał powie- 
dziać to, co mówił u mas w Kociubińcach, te Pia- 
stowcy wkazali się stronnietwem antynarodowem, bo 
sią boją pracy dla narodu; a-w każdym razie, niedo” 
jiszezająe p. Rybaka do głosu, dowiedli, że nie umieją 
szanować cudzych przekonań i że gdyby mieli więk- 
R: - szość i rzędy, gnębiliby i deptali po prusku każdego 

__ Polaka” któryby im niesenciał siużyć. Później przeraae 
« wiał ehłop z Tłusteńskiego, Serokowski; mowa jego 
była _arcyglupia. Żądał on, by <chłopi byli wolni od, 
 mniacenia podatków, a księży nazyw ak lizunamai pań 
"SE aes a: dit nie ae księży, 


wyśLąpił, A mu E fw = ze: Eo dosk Z oł 
by wrócił, ale ludowcy go już nie przyjmą, bo lu- 


rzypisek recenzenta). Poprosił wreszcie o głos nasa 
Górnoślązak, który dzień przedtem u mas w Kociubiń- 
- ach mówił talk wspaniale, iż nas prawie zahypnoty- 
s sowat swoją mową. Teraz zaczął on tak: Przysłu 
chuig j się tu juź od kilku godzin różnym mowom 
= „słyszą, że każdy prawie mowca atakuje księży — 
bardzo mię to dziwi, że. wy nie umiecie- szanować 
przedstawicieli religji, która jest dla naa rzeczą świętą, 
My pod zaborem pruskim szliśmy razem wszyscy 
oparli o duchowieństwo i to nas uratowało od zagłady, 
od germanizacji, Wy tu dzielicia się na różne stron- 
nietwa — szkalujecie jeden drugiego, napadacie na. 
- łot na księży — a o żydach ceho — sza — a ta 


| Hor — - BĄ przyczyną e, kam 


r 
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wiecu i innym wielkim figurom od Piastoweów — 
a dlaczego? Oto dlatego, że ten Górmośłęzak zawsty 
dził ich bardzo 1 podkepał ich powagą wśród rzesz 
słuchających. Oto pół dnia wiacowano, szlakowano 
pasy i księży tak zaciekle, że napomniano całkiem 

o żydach. Naród słuchał bezkrytycznie, ala potem pa 
przemówioriu Śltzaka — otworzyły się mu oczy, 
Każdy widział, że ludowcy, gdyby byli stronnictwem 
naprawdę polskiem, to nie rzucaliby się na prawych 
nieraz Polaków — nie rozbijaliby narodu, ale szuka- 
liby wrogów chłopa i narodu polskiego — nie wśród 
„panów” i księży — ale gdrieirdziej. Podawaliby spo- 
soby, jak się chronić przed wyzyskiem żydowskim — 
uczyliby, w jaki sposób walczyć z wrogami zewnętra 
nymi: Niemcami, żydami, Rusami i t. p. — uczyliby, 
jak zwalczać wrogów państwa wewnętrznych znowu 
żydów — jak dalej zwałczeć przekupstwo, tapowni- 
wO strojkomanig, lenistwo w pracy, paskarstyro 
it p. Jesli tego nie robią, to widać e dobro Polski 
im wiele mie chodzi, raczej mają na oku tyiko swa 
cele osobiste. Tak niejeden ze słuchaczów pomyślał po 
przemowie Górnoślązaka, Takiego upokorzenia nia 
mogił znieść ludowey od Górnoślązaka i c62 oni ro- 
biş? Oto aresztuja owego Górnoślązaka 1 nrowadzą 
go popiżez tłumy na posterunek policji państwowej. 
CheloH oni przez to pokazać Indawi, ża maja władzą 
i biada temu, ktoby im się śmiał opierać. Myéich lu- 
dowcy, że sobie tem aresztowaniem pomogą — tym- 
czasem tylko sobie zaszkodzili — wzbudzili bowiem 
w ludzie tylko niechęć i pogardę, jaką można mieć 
tylko kn despotom i tyranom. Za aresztowanym ujęty 
się rzesze — wielu ludzi poszło do kantelarji p. ko- 
mendanta żandarmerii, aby stę dowiedzieć, jaka brla 
przyczyna Aresztowania Górroślazaka. który wielo- 
krotnie przelewał krew za Ojczyznę. Powiedział nam 
p. komendant, że Górmoślązak został aresztowany 74 
to, że przemawiał na wiecu, a jest żołnierzem. Poka- 
zało się jednak, że G'órnoślązak był przedtem w kan- 
celarji p. komendanta i.że się tam wyłegitymował 
i udowodnił, że jest zdhmobilizowany. Jeśli więc p. 
komendant wiedział jeszcze przed wiecem, kim jest 
ten Gómoślązakto nie miał prawa aresztowania go. 
Choćby p. komendant i gpozorował aresztowanie 
owego Górmoślązaką — to fakt pozostanie faktem, 
że ludowcy na, wiecu w Kopyczyńcach dnia 15 sier: , 
pnis b: r. ponieśli sromotną klęskę — mimo pofornej 
wygranej. Przez niedopuszczecie bowiem uczejwdzo 
crtowicka do głosu i przez aresztowania pałrjoty Gór: 
noślązaka — sami się potępili w opinjt podolskiego 
tudi. Ład bowiem nasz podalski, który nie lubi ujada- 
nia na inhe stany, a z księżmi idzie ręka w rekę, od- 
czuł wtedy dobrze — czem pachną rządy Piastowców, 

Pozdrawiam wszystkieh Czytelników „Ojczyzny”, 


Podałanin 1 uczestnik wiecu. 


Filja Redakeji i Admin, „Wieńsa-Pszezókii” 
w Bisłej, 


W Biełeku”Biaiej mieszkał i pracował długie lata 
Ka. Stojąłowski. Tam wydawał i drukował „Wieńca- 
Pszczółkę* aż do śmierci. Powiat bialski na każdym 
kroku spotyka błogosławione skutki pracy św. p. Me- 
czennika sprawy ludowej. 

W dziesięciołecie Jego śmierci dopominają sig Sto- 
jałowczycy, abyśmy redakcję przenieśli do Białej z po- 
wrotem. Na razie za względów finansowych uczynić 
tego nie można, zresztą 1 Kraków ma dziś dużo prawa 
do „Wieńca”, bo tu spoczywają zwłoki jego redak- 
tora-założyciela. 

Aby jednak choć w części uczynić zadość życze- 
niom Btojałowczyków z pogranicza Śląska, łączymy. 
się z bratnią. gazetką „Placówką Kresową* i otwie- 
„ramy w Białej przy Sekretarjacie Związku Ludovwo- 
* Narodowego Filję Redakcji 1 Administracji „Wieńca. 
Pszczółki”, 

Odtąd w wyższym stopniu będziemy mogli uwzglłę- 
niad okolice Bialej-Bielska, Żywca, Kęt, Oświęcimia 
l Wadowic. 


KRONIKA. 


JAK POSYŁAĆ PRENUMERATĘ? Wysyłanie 
pieniędzy przekazem jest kosztowne. Prenumerator 
oplaca należytość za wysyłkę, a redakcja płaci znów: 
za doręczenie najmniejszego przekazu B M. Najlepiej 
Jest kupiś na poczcie sa 2 Mk. czysty czek, wpisać 
na nim Nr. 141.557 i nadać pieniądze tak, jak na 
czek, przysłany z redakcji. Przesyłka wówczas ko- 
eztuje prenumeratora tylko 2 marki, a nam Hczą ró- 
wnież tylko 2 marki. W dzisiejszych czasach należy 
każdą markę oszczędzać. 

MILJONÓWKA. Na sgobotniem ceiągnieniu milio- 
nówki wygrana padła ma Nr. 1,3819.803, aprzedany 
w Radzyminie. P 

UDZIAŁ STRONNICTW W KOMISJACH SEJ- 
MOWYCH. Na konferencji prozydjów klubów sejm. 
, ustalono przedstawicielstwo do komisji sejmowych 
w spdRób następujący: (Przy każdej komisji w na- 
wiaśie podajemy nazwę klubów, z członków których 
ustalono przewodniczącogo komisji i jego zastępcąji. 
Administracyjnej (Lud., centr. Duban.); aprowizacyj: 
nej (kl. mieszcześć., chre. dem.); demobilizacyjnej 
(skulszcz., Związek L. N.); konstytucyjnej (Ludowcy, 
Związek Lud. N.); likwidacyjnej (Związek L. N., Lu- 
dowcy); ochrony pracy (chrz. dem., P. P. R.); odbu- 
dowy (kl. prac. konst., centr.); opieki epot. (Wyzwoł., 
Skulszez.); oświaty (grupa Duban., Skulszez.); pra- 
wnej (Związek L. N., N. P. R.); przóm. i handl. (P. 
« P. S., kl. mieszcz.); robót publicznych (Ludowcy, P. 
P3 S); rolnej (Skulszcz., Wyzw. skarb.-budżet. 
(Ludowcy, Zw. L. N.); wodnej (P. P. 8., Związek L. 
N); wojskowej (Ludowcy, Związek L. N.); zagran. 
(Zw. L N., Bkulszcz.); inwalidzkiej (centr. m, Lu- 


/ cyjnej wcale się nie odbyło. Zważywszy. że przewie-, 
` kanie tej sprawy może sio przyczynić do poniżenia 
` Sejmu w opinji społeczeństwa, które domaga się, iag 
. najszybszego przepwowadzenia nowych wyborów, u- 

© praszam Pana Marszałka, aby raczy? zwrócić na ty ] 


dowey); miejskiej (Związek L N., kl. mieszcz); mor- 
skiej (Związek L. N, kl. pracy konst.); regulamino- 
waj (Lud., P. P. S); współdzielczej (P. P. 8., Ludow- 
cy); zdrowia (Związek L. N, N, P..R.); spraw ży: 
dowsekich (chrześć. demokr.). 

ZJAZD DROŻNIKÓW. W niedzielę dnia 80 paz- 
dziernika 1921 r. odbędzie się w Krakowie, w lokalu 
Związków przy ul. Andrzeja Potockiego 11, I-gi Zjazd 
Chrześcijańskiego Związku drożników x zachodniej 
Małopolski. 

W Ilgim Zjeździe biorą udział delegaci drożników 
państwowych i powiatowych, wybrami przea dreżni- 
ków w poszczególnych powiatach, Powiaty, w któ- 
rych dotychczas nie przeprowadzono wyborów, zechcą 
wysłać na Zjazd przynajmniej po dwóch przedsta- 
wicieli, 

ZWIĄZEK ZDEMOBILIZOWANYCH żolnierty W. 

P. Województwa tarnopolskiego ogłasza: dmia 6-g0 
listopada b. r. odbędzie stę zebranie b. wojskowych 
województwa tarnopolskiego, w sali Sokoła w Tar- 
popolu, 

Referent: posel Zamorski 

POSEŁ TOMASZ DĄBAL pizo nam, iż na sobra 
niu X. Lutoslawskiego w Warszawie nie był i dla. 
tego nie został tam pobity. P. Dąbal twierdzi dalej, 
3% „nigdzie przez nikogo dotychczas nie został po- 
bity“. Co do tego ostatniego, to setki świadków eo in 
nago mówią. A ile to razy biliście się publicznie z po- 
słem Okeniem przed wyborcami?! 

LIST POSŁA STAPIŃSKIEGO. Poseł Staniński 
napisał następujący list do Trampezyńskiego: d 

Wielce Szanowny Panie Marszałku! ` 

Od czasu, kdy przewodnictwo w komisji konsty- 
tucyjnej objął posel Rataj, obrady nad ordymacją wy- 
borczą do Sejmu i Senatu uderzająco utknęły. Od dnia © 
5 b. m. wcale nad tą najpilniejszą sprawą nie radzono 
w komisji konstytucyjnej. a natomiast dwa posiedze- 
nią poświęcono statutowi kościoła ewangelickiego. 
Dzisiaj t. j. 11 b. m. posiedzenie komisji konstytun- 


uwagę. 
Podpisano: Jan Stapiński, 
SUWEREN PIASTOWSKI OBSZARNIKIEM, PóŁ 


— | Rod Jakie 


. eka zyskała ńowego obszarnika w osobie plastow: X 
| skiego posła Skrzypka, Suweren ten, sprzedał za do- 
. lary kilka morgów żoninych we Świleży, a kupił sobie, | 


podobno razem ze szwagrem pod Brzeżanami 350 

morg. (słownie trzysta pięćdziesiąty! W poniedziałek : 

aresztówano posła Skrzypka we Lwowie na „ozarnej” 
dzie. 

ZAGRODY DLA INWALIDÓW. Delegatura, lwow. 
ska Towarzystwa Zagród dla inwalidów im. T. Koś. j 
ainazki święciła 8 b. m. piękną uroczystość pierwszego 
rozdawnictwa gruntów ofiarowanych jej w tym celu 
między inwalidów polskich. Przedmiotem rozdziału. 
był obszar” stumorgowy pięknej ziemi ofiarowany 
W Gajdach pod Lwowem przez p. Sewerynę Sapięż 


g żę 
4 "TW 


| tynę Po szeregu pizemówień zakończył uroczystość ` 


za 48: — 


wlaściwy akt rozdawnictwa przez losowanie działek 


_ gsuntowych, których numera wyciągali z urny sami 


imwalidzi, przyszli osadnicy kolonji w Gajach, Józet 
mych, dwaj żolnierza z armji Hallera, okryci fran- 
timkiemi odznaczeniami, Ludwik Trojanowski i Józef 
Niedziela, Marcinków Michał, Kaiwa Wojciech, Kałwa 
Bartłomiej, Kasperski Antoni, Chorosa Franciszek, 
Szezerbaiuk Stefan i Janusz Btanisław. 

MARKA POLSKA PODNOSI SIĘ CIĄGLE. Na 
giełdzie tutejszej ujawnia się ponownie zniżkowa ten- 
deneja obcych walut. ; 

Wedle wiadomości z Londynu, kurs marki nie- 


` mieckiej na tamtejszej gicidzie obniżył się, podniósł 


się natomiast kurs marki polskiej; podczas kiedy 12 


_ b. m. za 1 funt szterlingów płacono 20.600 Mkp. 


FIASKO WYPRAWY LUDOWCÓW PO DOLA- 


_ RY. Z Chicago nadeszły wiadomości, iż wyprawa lu- 
dłowców po dolary nie udała się, albowiem na zjeź- 


k dzio delegatów Związku uchodźców w Stanach Zja- 


_ dmoczonych, którego obrady były burzliwe, przoma- 


+ 


= wiali SŚmulski, pos. Załuska z Warszawy i senator 


Ilinois M. Corning, a delegatów polskiego stronni- 


' (twa ludowego: pos. Bryla i Dębskiego, którzy od 


dawna objeżdżali kolonie polskie w Ameryce i agi- 
żowali za środkami materjalnemi, wcale na posie- 
dzenie Związku nio dopuszczono. 

CHLUBNE CYFRY, Oficer polski na polach walk, 
stoczonych o wolność i niepodległość. Rzeczypospoli: 
tej, zajaśniał blaskiem wyjątkowego męstwa.i poświę- 
cenia, wyprzedzając w świetle cyfr i porównań sta» 
tystycznych wszystkich swoich kolegów z armji fo 
cych. 

Według danych statystycznych, ogłoszonych przez. 
„Polskę Zbrojna", w wojsku polskiem przypada na 
11 poległych i zmarłych na fromcie żołnierzy jeden 
pfieer. Taki stosunek procentowy jest niezwykle wy- 
Hoki Nie wykazuje go nawet w przybliżeniu żadna 
fremja zarówno w wojnie światowej, jak I w wojnach 
porrzedńich. Stanowi on chlubne świadectwo ofiare 
ego męstwa oficerów polskich i dobrego przykładu, 
teki dawali żołnierzom. 

W innych armjach stosunek ten przedstawia sią 
jak nastepuje: na jednego poległego y wojnie wia- 
towej oficera przypada w. wojsku angielskieni — 19 
połogłych żołnierzy, w wojsku francuskiem — 25 żoł- 
dierzy, w wojsku niemieckiem — 28 żołnierzy, w woj- 
sku austro-węgierskiem — 37 żołnierzy, w wojsku 
moayjskiem — 45 żołnierzy, 

. WYRZUCENIE DĄBALA Z SEJMU. Piątkowe 


- posiedzenie Sejmu zakończyło się szybciej, niż ocze- 


 lkiwamo. Nie obeszło się bez awantury. Po przemówie- 


piu pos. Rosseta przyszła kolej na posła Dąbała. 
Skoro tylko pos. Dąbał zjawił się na trybunie, po- 
wstała silna wrzawa, w szczególności na tawach pra- 
wicy i prawego centrum. Poseł Dąbal nie mógł wsku- 
tek tego dojść do głosu, mimo, że usiłował przekrzy- 
fzeć wszystkich. — To trwało 10 minut, wreszcie pos. 7 
fłląbiński, wszedłszy na trybunę, usiłował uprowadzić 
3. Dąbala, aby umitygować rozdrażnionych posłów. 
(My to nie pomagało, marszałek zarządził przerwe, 


Tymczasem p. Dąbal czokał obok trybuny na ławie 
podsekretarzy stanu, a gdy obrady zostały przez mar: 
Bzałka wznowione, — wszedł znowu p. Dąbal na trya 
bunę, żądając powtórnie głosu. Na sali powtórzyła sią 
wizawa, Z ław poselskich poczęły padać częsta 


b okrzyki; „Do Bołszewii! zdrajco! precz z nimi” Gdy 


upomnienia marszałka nie pomagały, poseł Dabal zo- 
stał wykluczony z 5 posiedzeń, Mimo to pozostawał 
on w dalszym ciągu na trybunie, dając tom jawny 
dowód lekceważenia Sejmu. Wówczas to kilku po 
słów, między innymi poseł Sawicki, Biliński i inni, 
przemocą uprowadziłi pos. Dąbala z trybuny, poczem 
pod opieką posła. socjalistycznego Malinowskiego po 
gel Dąbal opuścił Sejm. 

Z ALBIGOWEJ W ŁAŃCUCKIEM piszą do nas: 
Monotonmy politycznie nasz gród ożywiły w ostatnim 
tygodniu dwa wiece, Pierwszy, odbyty z ramienia 
piastowców, trwał zaledwie godzinę, przy nader szeziw 
ploj garstce ełuchaczów. Delegat piastowy, p. Mitką 
umyślnie przybyły z Krakowa, ną samym wstępia, 
w nudnej nad wyraz przemowie, starał się podnieśś 
zasługi piastowców, następnie w dość zawiłej formi» 
wskazywał na rzekome korzyści reformy rolno], 
a w końcu z wiefkim rozmachem i naciskiem $tret z- 
czał twórezą działalność p. Witosa, kończąc temi 
słowy: „Witos był i jest chłopem; woził gnój i cał 
ledwo na 4 morgach; nagtępnie za wdową dostał 10 
mórg, miał 20; znowu to pomnożył wielką. pracą i tiziś 
stał się — miljonerem". Nieliczni słuchączo, wystu: 
chawszy zakończenia, w wesołym nastroju opuścił 
sale Domu ludowego, nie zabierając wcale głosu. 

Następnego dnia, zaraz po nieszporach, odbył s'4 
drugi wieć w sprawie szkolnictwa naszego, Sala Domu 
ludowego wypełniła się po brzegi. Z wielkiem zinte- 
resowaniem  przysłuchiwała się ludność rzeczowym 
wywodom  prółegenta, prof. gimn., p. Błażkiewicze 


' z Łańcuta. Po zreasumowaniu wywodów przez preles 


genta, na zakończenie pięknie przemówił tutejszy pro- 
boszez, ks. E. Sandałowski;. podnosząc z uznaniem 
bezinteresowny trud i starania grona nauczyciel. 
skiego około podniesienia szkolnictwa, W dyskusji 
zabierała głos również tut. nauczycielka, p. Helena 
Dabrowolska. Tym razom w głębokim nastroju opusz- 
czała ludność salo, w przeświadczeniu, że praca około, 
podniesienia szkolnictwa. naszego daje coraz lepsza 
rózultaty, : St. Błysk, 
ŚCIĄGANIE MAREK POLSKICH Z ZAGRANICY, 
Ze ster zbliżonych do ministra Michalskiego podają 
wiadomość, że wczoraj rozpoczętą została akcja 
w sprawie Ściągnięcia marek polskich, znajdujących 
się za granicą.. . 
ZNOWU NAPAD NA WŁAŚCICIELA DOLA- 
RÓW. Przed dwoma tygodniami powrócił z Ameryki 
do rodzinnej wioski obok Krosna Franciszek Bęben, 
przywożąc ze sobą swoje oszczędności.  Dowiedzielł 
się o tem bandyci i w nacy z 6 na 6 b. m. pięciu za- 
maskowanych i uzbrojonych bandytów wdarło się da 
jego mieszkania i po obudzeniu „Amerykanina”, za- 
żądało ed niego dolarów. Gdy Bęben oświadczył, ża 
nie przywiózł żadnych pieniędzy, jodem z bandytów 
strzelił do niego. reac go lekko w reka. Widząc ta 


żona Bębna, Ludwika, wydała bandytom klucz do 
szafki, skąd bandyci po otworzeniu jej zabrali 1750 
dolarów w banknotach, 2% sztuki złote po 20 dol., 
1 złotą 10-dolarówkę, 1 szpilkę złotą do krawatu, 
1 parę spinek złotych, zegarek złoty z łańcuszkiem, 
2 zegarki niklowe, w łącznej wartości 1887 dolarów, 
po dokonaniu rabunku bamdyci zbiegli, 

ŚWIĘTOKRADZTWO. Z Modlniey pod Krakowem 
domeszą nam: W nocy z poniedziałku na wtorek wtar- 
gogli niewyśledzeni dotąd sprawcy do tutejszego ko- 
ścioła parafjalnego i dopuścili się oburzającego świę- 
tokradztwa, Oto rozbiłi takemaculum i skradli puszkę, 
wyrzutiwszy z niej komunikanty, Następnie otworzyli 
drzwi do zakrystji, rozbili drzwi żelazne do skarbea 
i skradli dużą, srebrną, grubo pozłacaną monstrancję. 
Zbroniczy ten czyn wywołał w całej paraji wielkie 
wzburzenie, Policja państwowa powinna wdrożyć 
energiczne poszukiwania za sprawcami zbrodni, 

KRADZIEŻ KOŻUCHA. Andrzejowi Malarze, rolni- 
kowi z Topoli, skradziono z wozu na placu Szczepań- 
skim kożuch kryty czarnym wierzchem, wartości 60 
tys:ęcy marek. Kradzieży dokonano w ten sposób, że 
gdy Malara oddalił się po sprawunki, a na wozie żona 
jego Rozalja pilnowała koni, przystąpił do miej jakiś 
osobnik i*momentalnie wyrwał z pod siedzenia ko- 
£uch. Na krzyk Malarowej napastnik zagroził jej no- 
żem, poczem zbiegł, * 

WYROK ŚMIERCI ZA MILJONOWE SPRZENIE- 
WIERZENIE. Głośna sprawa por. Wereszczyńskiego, 
oskarżonego o zprzeniewierzenie .22 miljonów, majora 
Fangora i szer. Miatkowskiego, która toczyła się 
przez szereg dni w Warszawie, onegdaj się zakończyła, 

Po 10-dniowych nader żmudnych rozprawach sąd 
wojskowy ogłosi wyrok, skazujący Jama Weresz- 
czyńskiego za sprzeniewierzenie 10/miljonów Mk. 


(12 miljonów 885.675 Mk. nie udowodmiono z braku . 


książek i dowodów zniszczońych) na karą śmierci 
przez rozstrzelanie, a uwałniający go z zarzutu przy- 
jęcia „łapówek od dostawców. 

Major Fangor uznamy został tylko za winnego nie- 
dbalstwa służbowego w kierunku niedokonywania re- 
wizji kasowej i skazany na 8 dni aresztu. 

Szeregowca Miatkowskiego sąd uwolnił od wszel- 
kiej odpowiedzialności, 

ARESZTOWANIE KOMUNISTY. Policja aregzto- 
wała niejakiego Józefa Paszta, b. sekretarza Związ- 
ków Zawodowych, pod zarzutem propagandy komu- 


mistycznej. 


CENY TOWARÓW W ŁODZI SPADŁY 0 25 PRO- 
CENT. Z Łodzi donoszą: W związku za spadkiem ob- 


, eych walut i z równoczesnem podniesieniem się kursu 


marki polskiej, ceny wyrobów włókienniczych spadły 
o 25 procent. Wśród spekulantów panuje popłoch, po- 
nieważ zaznacza się dalsza tendencja zniżkowa. 
ZBRODNICZE ZAMYSŁY UKRAIŃSKIE. Władze 
polskie wpadły na ślad zbrodniczych knowań war- 
ehqłów ukraińskich, które miały siedlisko swoje we 
Lwowie i stąd rozciągały się mici na prowincje. Po- 


dobno odbył się tu z początkiom lipea b. r. zjazd pro- . 


wodyrów, oczywiście bez zegwołgikia włada, nn któ- 


rym uchwałono szereg rezolucyj, mających charakter 
zdrady stanu. Wynikiem uchwaly tego zjazdu ma teź 
być zamach Fedaka. Ostatnie aresztowania szeregu 
działaczy ukraińskich mają związek z powyższą 


Sprawą. 

NOWA „KRYUDA%! Ze Zbaraża donoszą: We 
wsiPIwanczany powiat Zbaraż zdarzył się następujący 
wypadek: Podczas spisu ludności nauczyciel miej- 
Becowy Matwij Szafrański nie wypełnił nadesłanżgo 
mu arkusza wpisowego, nie jawil się na wezwanie ko- 
misarza do kancelarji gminnej, gdzio odbywał się spis 
ludności, a gdy komisarz osobiście udał się do Mat- 
wiis Szatrańskiego, celem wypełnienia arkusza wpi 
Bówogo, on chatę zamikrął i sam wyszedł! 

Ludzie dziwią się takiemu niepostuszeństwu i pro- 
rokują, że źle skończy sią taka „odwaga“. Inni zaś 
twierdzą, że mie mu się nie sianie, bo umie sobie 
zawsze poradzić, nawet paragrafy karne nie imają sią 
gó, nawet urządził się tak, że już czwarty rok panki 


„szkolnej mie udziela, maroczki polskie jako płacę Te- | 


gularnie pobiera i z Polaków się śmiejel... 
Zapewne starostwo w Zbarażu pociągnie go do j 
ofipowiedzialńości, a wtedy stamie się Matwijewi Sza- 
irańskiemu nowa „kryuda”, bo przecież on nie jest 
obowiązany „słuchać polskiej władzy! Dodać należy, 
że na kilka dni przed spisem ludności, w Zbarażu roz 
lep:omo ogłoszenia, ruskie drukowane, wzywające Tud- 4 
ROŚĆ ruską, by nie usłuchała wezwania władzy i uchy- 
ita się od spisu ludności. Fałeżałoby zbadać, czy Mat to d 
wij Szafrański tylko usinchał tego wezwania, czy też 
należał do redaktorów powyższego wezwania, 1 
PGGROM ŻYDÓW PRZEZ ŻYDÓW. Lubelski or- 
gam sypmistów „„Poale”. domosi, że w Ożarowie pod | 4 
Lublinem w ostatnią sobotę ortodoksyjni żydzi z mioj- ą 
scowym rabinem na czele napadli na miejstowyćh ras 
botników syenistycznych. rzucili się na nich połdóń 
ich nożami i zniszczyli książki, wybiwszy szyby w lo- 
kalu związkowym » 4 
DLA BADANIA GESZEFTÓW swoich członków 
„Piastowey* wybrali sąd partyjny, złożony z ps. 
Wilkońśkiego, Jury, Braszki, Michałkiewicza, La- | 
sockiego 4 t. d, A co zrobił poprzedni sąd ze sprawa 
posła Szmigla? : 
PAŃSTWOWA PAŃSZCZYZNA W ROSJI. Pio- | 
trogrodzki gubernialny inspektor wydał rozkaz, $a 
każdy włościanin obowiązany jest złożyć na perz | 
państwa 100 dni trudnałogu. Znaczy to. że każdy 
chłop pracuje dla sowietów. w każdym roku 100 = 
Boz wypełnienia trudnałogu nie wolno wiościaninów 
WIONIMOWAĆ się na roboty aż 


aa cs: q p AŻ 
ex z 
NA FUNDUSZ PRASOWY riel EE: gii- 
wiski, Peremiłów 400 M. — Stanisław Zajas, Pos 


lanka W. 45 M. — Paweł Gryń, Poręba 1150 
Teofil Madejski, Koniusza 59 M. — Es. Józe 
śliwy, Burakówka 175 M. -— Paweł ZA 


powice 26 M. — Ks. Władysław Barcikowski, Stra- 
choeina 225 M. — Ks. Wineenty Osikowski, Wielo- 
wieś 80 M. — Ke. Andrzej Ślisz, Ostrów 250 M, — 
Ks. Juljan Boigert, Żmigród Stary 225 M. — Marcin 
Piech, Przeworsk 20 M. — Józef Bzallarski, Kra- 
ków 150 M. — Jam Gąsiorek, Koszarawa 150 M. — 
Józef Łącki, Ciężkowice 100 M. — Franciszek Mae. 
 6iejowski, Polanka-Keroi 50 M. — Sebastjan Zych, 

Polanka-Karol 50 M. — Anna. Motłech, Wadowice 
25 M. — Jan Chmiel, Kobylanka 50 M. — Aniela 
Turska, Rakszawa 20 M. — Fardynaad Potocki Ru- 
dnik m/Sanem 50 AL — Jan Półtorak, Bozwica 
275 M. — B. Baran, Sambor 50 M. — Jan Mleczko 
Hocznarowice 50 M. — Ks. Michał Warchoż, Dobro- 
mil 60 M. — Zygmunt Kossowski, Newy 5ąc 50 M. 
Konwent 00. Pominikanów, Podkamień 325 M. — 
„Góral od Żywca 60 M. — Wineenty Waga, Prze- 
ciszów 50 M. — Wanda Bochnig, Rakowiec 175 M.-— 
władysław Stępień, Moszczanica 25 M. ;— KB. Jó- 
xof Bienięda, Żyznów 50 M. — Franciszek Klimenak, 
Kraków 400 M. 

NA FUNDUSZ Ś. P. KS. STOJAŁOWSKIEGO: 

B. Baran, Sambor 50 Mk; „Góral od Żywca“ 120 Mk. 

4 NADWYŻKĘ PRENUMERATY PONAD NALE- 
ZYTOSĆ DO KONCA B. R. wpisujemy Szan. Prenu- 
meratorom jako datek na fundusz prasowy. 
s Kto zalega z prenumerata, a nie wiedząc o tem, 
posyła datek na fundusz prasowy, temu wpisujemy 
przedewszystkiem odpowiednią kwotę na wyrówna: 
mia prenumeraty, a dopiero pozostałą resztę ma fun- 
Gusz prasowy. Zapłacenie prenumeraty jest obowiąz- 
kiom, a dopiero potem można składać ofiary na fmn- 
dusz prasowy. 
2) ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Bochnia, P. P. Donosimy, że pose Zamorski, dla- 
tego nie przybył na zapowiedziane zgromadzenie de 
- Róchai, gdyż robota socjalistyczno-komunistyczna 
iw powiecie tamobrzeskim wymagała jego obecności 
 tminże. Sprawa ta jest tak ważna w interesie ogól- 

nym, że zawód Saki spotkał uczestników wiecu po- 
winien być usprawiedliwiony. 


|. KSIAŻEAL 


_ „Wspomnienia z życia śp. ks. Stanisława Stoja- 
Gi — napisala Helena Hempel, przez 30 łat 
mtcująea razem z ks, Stojałowskim. Wstęp napiszł 
| posel Jan Zamorski, 

Cena z przesyłką 250 marek. 

- Bo nabycia w redakcji „Wieńca-Pszezótki” i „Oj- 
szyny” w „Krakowie, id. Kopernika 8. 


Kasza podróżne — mekle koszykarskie, 
8 | koszyki miąstswe — kosze na węgiel 
$ e inne AR Bee 


poleca: 


e 


DE ŁA: ZE POK TRE TRY TYT PARA TEPEE ZEK TOŻ TTE Z 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI ' 


ii A ge P ik dok z 714. 


STY 


| Ważne ila koszykarzy ! 3 


Maszyny fiaŚmiarki) i na- 
rzedzia koszyk ars kie. 


8 
sos: Piyga Wyda Batzga doszykazkiih $ 
M. Samsonowicza W Bębicy 3 


acpusnno nen DONE SERIO: PTAKA GI RTR" Coo) 


Nie trzeba się wstydzić | Jeżeli jeżeli kto ma galą ma gulą + 
w pachwinach łub na podbrzuszu i może mpadio 
w dół, to się nratuje, gdy sobie sprowadzi bandaż 


przepzkiinowy. Miara przez biedra i opisirnie. Hústr, 
Bumar FAYE AWA AKTA EAZA 


cenniki wysyła darmo, L, „L POLASZEK, Semior 24. 
66 
„AUTB-STAR 
== KRAKOW, Staewkawska 32. === 
Posisda na skjadzier 
Samochody ciężarowe — OMNIDHSY, : 


oraz różne przybory. 
Z e CENY KONKURENCYJNE 
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5% niew 


A AT NN 
RUM STEBA ESTER 66 zd z Ogran 
: i KOMISDWY : „SPEDOPO odiow, 
Krake, Fiorjańska 5, tak. Hr. 2017. 
Adres telegr. »Spedopol: Kraków. 


Gddział we Lwowie, ul Mochnachiago L. W. 


Zastępstwa we „wszystkich pogranicznych i portowych 

stacjach. Uskutecznia wszelkiego Toiizuja ekspedycje w kraja 

i zagranicę. — — Wageny zbiorowe. -— „Ubezpieczenia 
Składy towarowe. — Wozy meblowe. 


MIE FP SABÓZOĆ R r A Ą 

pore anawa 
E grep Gespadynia używają do prania 
FA 


mydlany « WIWEESCEIA PULSA t 


Do nabycia cząściown w sklepach : 

Władysław Turek Karmelicka, Jastrzębska Mały 

ZE Konstum Roboluiczy Wola Duchacka, Dro- 

guerja pod „Komretą* Lubicz 5, R. Kami eniarczyk 
| penad Sadowa „Spółka Spożyweza Grodzka 5#, 
E Ch. Berger Grzegórzki, Katolicka Spółka Handlowa 
a Mały Rysek 4, "Dziedziniewicz Karmelicka L. 39. 
| Hnrtownie w głównym składzie firmy: 
| TUWNAZYSTUWO BRNRDŁOWE 
za 


BRACA ROÓLNICEY, $: A. 
Kraków, uł. SSN 2. 
Ba BESTER h2 tr A EAA LE zazzaBZNGCOA 


SPOŁEM ABDIENA W KMBAJGWIE, 


paz 


DLA KRÓW mey „WAKCYRYNA” 


zwiększa wydajność dobrego mleka z dużą zawartością tłuszczu, a „przez samo otrzymuje się znacznie p: 


"więcej masła. — — Chroni od chorób i wpływa na ogólny wygląd i wagę krów. — — Dodawajcie stale 
do paszy krowom „„WAKCYRYNĘ* a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masła. uE 

Sprzedał w aptekach, składach aptecznych i apółek rola. Gł5wny skład w apteta WĄGROWSKICH I KABECZA, -a 

WARSZAWA, UL. CHŁODNA 16, == Wysyła się za zaliczeniem pocztowem. 
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POZNAN © WARSZAWA 
KRAKÓW © {si 


sy ; GDAŃSK 
Rynek gł. AT. TOWARZYSTWO A 


KCYJNE Hundegasse 105. 


LWÓW | BOM SPEBYCYJNY | BYDGOSZCZ 


Dsotcowa 12, 


G©0GGOGOC 


TCZEW | krew wikuwktzywenoij | KODE 


KATOWICE Jeina z najpoważniejszych pelskieh firm spedycyjnych SOSNOWIEG 


PRZEPROWADZA WSZELKIE TRANSAKCJE SPEDYTOR- 
SKIE i TRANSPORTY KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


p z eala starannością i na dogodnych warunkach. 
Firma zatrudnia przeszło G00 urzędników, posiada 150 wozów transportowych i automobilów ciężarowych, olbrzymie magazyny 
2 składowe i nowocześnie zorganizowany zespół techniczny. 
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oraz PRZEDSIĘBIORSTW BUDOWLANYCH ` 


. Firma protekułowana A. BODUCH | 
Zywiec, Rynek 22. (Małopolska) == 


= 


. s 

* poleca ze swych składów w miarę zapasów tylko wagonowo posyłki na nadchodzący sezon jesienny B 1 

Z działu nawozów sztucznych: 1. Superfosfat kosiny, mączkę kościaną, siarczan amonowy, thoma- i 
: synę oryginalną, żuźle Marlina, sole potasowe wysoko procentowe, kajnit, wapno nawozowe. i 
M 2. Produkty rolne: ziemniaki z ostatniegø zbioru rychliki, późniejsze, pasza, kukurudza, groch, fasola, ġġ 
7 „i wszelkie-zboża, które są we wolnym handlu, Bt 

A 9. Dział narzędzi rolniczych: Prowadzone pod fachowem kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny 
Mi narzędzia rolnicze, żniwiarki wiązałki, kosiarki, młocarnie ręczne i kieratowe z przyrządami -czysz-- 

p] czącemi, dia małych gospodarstw, młocarnie z uniwersalnemi przyrządami, sieczkarnie ręczne i kie- 
£ zada, ratowe. Kieraty kryte jedno i dwukonne Młynki do czyszczenia zboża. NEzolc= | 
J 4. Dział budowlzny: Najlepszej jakości dachówkę ogniotrwałą, ASBIT, WIEK, ZENIT, zamawiającym 
à wysyłam na żądanie fachowych pokrywaczy, wapno budowlane, cement portlandzki, o Bo 
j Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie, Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom g oj 
3 R Rolniczym oraz wprost producentom, przy większych zamówieniach umówiony rabat — "8 Cl 
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/Wydawca: SŁ Rymar. Nacz. red. : Jan Zamorsśi. Odo. red. : Józat Małłesz, — Drakarnią „Głosu Narodu: w Krakow 
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